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jeden z Warszawy 
i-z Krakowa do Warszawy. 


Z pod gruzów zdemolowanych wagonów wydobyto 2 trupy 
i kilkunastu poważnie rannych. 


Wczoraj około godz. 9-ej wieczorem 
miasto nasze zaczęły obiegać alarmują= 
ce pogłoski o wielkiej katastrofle kolejo- 
wej na linii Koluszki- Warszawa, Hiobo- 
we wieści okazały się niestety prawdzi- 
we. Znowu lekkomyślność ludzi na odpo- 
wiedzialnych posterunkach stała się po- 
wodem nieszczęścia, znowu szereg oflar 
przypłaciło życiem, wzgl. zdrowiem wa- 
dy w organizacji służby bezpieczeństwa 
i regulacji ruchu na kolejach. Niepokój 
przerodził się nieomal w panikę, gdy po» 
ciąg pospieszny Warszawa-Łódz nie 
nadszedł z powodu katastrofy. Telefony 
redakcyjne w łstnem oblężeniu. Setki o= 
bywateli w głębokiej trosce o los swych 
najbliższych, którzy właśnie wyjechali, 
lub mieli wyjechać ze stolicy, domagały 
się szczegółów, Około godz. w pół do 
11-e] udało nam się otrzymać z Warsza- 
wy wiadomość pocleszającą dla naszego 
miasta, że katastrofie nie uległ pocląg 
Warszawa.łŁódź. 

Dwaj specjalni wysłańcy „Il. Repu- 
bliki* udali się późnym wieczorem na- 
szem autem redakcyjnem na milejsce wy» 
padku, stąd w nocy nadesłall nam nastę- 
pujące szczegóły, zebrane na miejscu 
katastrofy: 

Między Rogowem, tem przysłowio- 


wem już mlejscem katastrof kolejowych 
a Płyćwią przeprowadzany jest obecnie 
remont linji, wobec czego pociągi kursu= 
ią w obydwie strony tylko po jednym to- 
rze. Władze kolejowe zarządziły z tego 
względu wyjątkowe środki ostrożności, 
które niestety nie zdołały odwrócić nie- 
szczęścia. 


Wczoraj około godz. 8-ej wieczorem 
pospieszny pociąg, wychodzący z War- 
szawy w kierunku Krakowa o godz. 6-ej 
popoł., nie czekając na sygnał przejechał 
między Płyćwią i Rogowem splot torów 
iw pełnym biegu wpadł na zdążający 
w klerunku Warszawy pociąg pośpiesz- 
ny, wychodzecy z Krakowa o godz. 2 
min. 10 popoł, i 

Zderzenie było tak sline, że pierwsze 
wagony obydwuch pociągów zostały 
zdemolowane | wyrzucone z szyn. — 
W jednym z wagonów wybuchi poźar, 
który jednak obsłudze pociągu udało się 
stłumić w zarodku, h 


Na szczęście, jeśli w takim wypadku 
można mówić o szczęściu, katastrofa 
nastąpiła za dnła, co ułatwłio akcję ra- 
tunkową. 

Z pod gruzów rozbitych wagonów 
wydobyto dwa zmasakrowane trupy ? 
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kilkunastu rannych, w tem 8 b. ciężko, 
tak, że życiu niektórych zagraża powa» 
żne niebezpieczeństwo. 


Z dowodów osobistych udało się usta 
lić, że życiem przypłacili zderzenie pp. 
Pawłowska I Nowak, obydwoje z War- 
szawy. i 


Natychmłast z Warszawy wyjechał 
na miejsce wypadku pociąg ratowniczy 
Późnym wieczorem przyjechał do Ro« 
gowa pociąg z komisją śledczą, na któ- 
rej czele stol szeł departamentu minl; 
sterstwa kolei, p. Czapski. 


Zniszczony i zasypany gruzem tor 
uniemożliw'a komunikację, 


Pociąg pospieszny do Łodzi, wycho 
dzący z Warszawy o godz. 7 min. 55 
wieczoretn, został zatrzymany w Skier- 
niewicach. Po dłuższym postoju skler- 
wano go przeż Łowicz na Łódź — Ka- 


liska, Dzięki energji maszynisty, który | 


starał się nadrobić stracony czas Í je- 
chał miejscami z szybkością 80 kim. na 
godzinę, pociąg ten nadszedł do Łodzi 
zaledwie z godzinnem opóźnieniem. 


Prowadzone ze zdwojoną energją 
śledztwo wykaże, czy winę ponosi t 
zw. pilot, czyli specjalny funkcjonar= 


Polska musi mieć dwa porty, © 


Rozwój Gdańska leży nam tak samo na sercu, jak 


rozwój 


Warszawa 8 lipca 

Polska Agencja Telegraficzni. 
Często dają słyszeć się daje, że Pol- 
ska rozbudowując port w Gdyni, patrzy 
niechętnie na rozkwit | rozbudowę por- 
tu gdańskiego AA 
powyższej sprawie pan minister 
przemysłu } handlu Kwiatkowski udzie- 
lit prasie następującego wywiadu: 
Pan minister stwierdził na wstępie, 
że Gdańsk, rozłożony ú ujścia Wisły, 
ma naturalne podstawy gospodarczej 
współpracy z Polską, to też rozwój 
Gdańska jest ściśle zwiazany z powo» 
dzeniem ekonomicznem Polski, a od- 
wrośnie, Rzeczypospolita, rozwijając co 


raz intensywniej swe życie gospodar- 
cze | eksport, must dbać o równomierny 


rozkwit I zdolności przeładunkowe por- 
tów położonych na wybrzeżu polskim I 
przy ujściu Wisły. 

Nasza polityka morska nie może być 
małostkowa, Mogę więć zapewnić, że 
nie mamy zamiaru i nie widzimy żadne- 
go celu z punktu widzenia naszych wła- 
snvch interesów gospodarczych, aby pa 
trzeć z niezadowóleńiem na dalszy roz- 
wój portu gdańskiego. Przeciwnie, są- 
dzę, że Polsce z prawie 30-miljonową 
ludnością nie wystarczą niebawem dwa 
porty I będzie ona musiała szukać dal- 
ij współpracy z innymi obcymi porta 
mi. ; 
Niemcy z podwójną ilością mieszkań 
ców mają wielką ilość portów, a leden 
Hamburg posiada dwukrotnie większą 


Gdyni. 


zdolność przewozową niź Gdańsk, Gdy. 
nia | Tczew łącznie. 

Francja ma ogólny obrót w swych 
portach 42 miljony ton (1913 r.). Staty- 
styka ogólna obrotów morskich w kra- 
jach przed wojną wykazuje cyfrę 1.000 
ton na jednego mieszkańca. Jeżeli tę 
cyfrę przystosujerny do Polski, otrzyma 


'|my około 30 miljonów ton. Obecnie zdol- 


ność przewozowa naszych portów wy* 
nosi około 7 milionów ton, a po wybu- 
dowaniu Gdyni, po rozbudowaniu Gdań- 
ska — w najlepszym razie otrzymamy 
zdolność przewozową Gdańska, Gdyni I 
Tczewa razem na 10 do 12 milj. ton, a 
nie można zapominać, że nasze życie ġo- 
spodarcze nie doszło jeszczę do zupeł- 
nego rozwoju i że nasz obrót towarowy 
4 ranicą stale się będzie zwiększał. — 
dać z tego, że dla wszystkich trzech 
naszych portów roboty będzie dosyć. 
Bliskość wszystkich trzech portów nie 
może być przeszkodą dla ich rozwoju. 
Przypomnę tu porty Hamburg, Alto- 
na, Cuxhaven, Konstanzę I Galac, Porty 
te leżą obok siebie | doskonale się roz- 
wijają. Gdańsk | Gdynia muszą się roz- 
wijać jednocześnie, W związku z tem 
jest rozbudowa dród wodnych w Polsce 
oraz rozwój sieci kolejowych. 
(Na zakończenie pozwolę sobie przy- 
toczyć powiedzenie jednego z wybitnych 
przedstawicieli naszego Życia gospodar 
czego: „Tak, jak człowiek posłada jedno 
serce, a dwoje oczu, tak państwo polskie 
cna obok jędnej stolicy dwa 
po . 
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jusz, przepuszczający poclągi przez ro 
perowany odcinek toru, czy też maszy= 
nista warszawskiego pociągu, który po- 
dobno nie zwróci uwagi na sygnał o- 
strzegawczy. 


4% 
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Dróżnik, który pełnił służbę w po- 
bliżu mlejsca katastrofy, opowiada, że 
sygnały były nastawione pawidłowo. 
Widząc nadbiegający pociąg zaczął 
kczyczeć į dawać rozpaczliwe znaki 0- 
strzegawcze, na które jednak maszynie 
sta nie zwrócił uwagi i w szalonym pe- 
dzie minął zrozpaczonego dróżnika. 


ie 


O godzinie w pół do 3-lej w nocy 
powrócił do Łodzj z miejsca katastrofy 
pociąg sanitarny, przywożąc jednego 
ciężkiego rannego, p. Sieczko z War- 
Szawv. 

Pozostałycii rańityci, Ws.ód których 
jest wiele koblet i dzieci, przewieziono 
do Kolusze, względnie Skierniewice. 
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Obszerne szczegóły katastrofy znal- 
dą czytelnicy w dzisiejszym numerze 
„Expressu Wieczornego”. 


Własne siły, czy pożyczki zagraniczne? 


Francja w przededniu decydujących poczynań. 


Paryż, 8 Ipica. 

Dzienniki stwierdzają wielkie wraże- 
nie wczorajszych przemówień w izbie, 
Dzienniki podkreślają również powodze= 
mie, uzyskane przez Bluma, nawet na 
prawicy. `; 

„Petit Journal" pisze, iż przemówie= 
nie Franclin Bouillon'a poruszyło żywo 
zgromadzenie, któremu ukazało widmo 
ubezwłasnowolnienia Francji. 

Po wczorajszych obradach „Petit Jo 
urnal* przewiduje, że projekt socjalistów 
zostanie odrzucony i izba podzieli się na 
zwolenników kredytów zagranicznych I 
zwolenników uzdrowienia środkami we 
wnętrznemi, 
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„Volonte“ i „Ere Nouvelle“ ubolewa= 
ją nad przeciąganiem debaty w chwili, 
gdy najrychlejsze rozwiązanie jest nie- 
zbędne. 

Paryż, 8 Ipica. 

Według doniesień „New York Heral- 
da“ z Nicei, generalny agent dla spraw 
odszkodowań Parker Gilbert przybył do 
Antibes i odbył tu konferencje z Mon- 
tagu Normanem I Benjaminem Strongótm 


Berlin, 8 lipca. 
Dyrektor ministerjalny Posse udaje 
się do Paryża w celu prowadzenia w dal 
szym ciągu rokowań w sprawie niemiec- 
ko-francuskiego traktatu handlowego. 


Sowiety popierają górników angielskich, 


Dotychczas zebrano w Rosjizdobrowolnych składek 400 tys rubli. 


Moskwa, 8 lipca 

Po ostatnich dyskusłach w parlamen 
cie angielskim i wymianie not nie zmie- 
niło się nic w odniesieniu zwiazków za= 
wodowych sowieckich do strajkujących 
w Angli. - : 

Związki zawodowe S, S. S. R. rozpi- 
stja nadal składki, które wyniosły do- 
tychczas 400 tysięcy rubli. Z Charkowa 
donoszą, że w składkach biorą udział 
wszyscy robotuicy kopalń węgla i że- 
laza, oddając nieiednokrotnie na ten cel 
całą tygodniówkę. 

Berlin, 8 lipca. 


Generalny sekretarz anglelskiego 


związku górników Coock przybył tu, 


aby rokować z przedstawicisłamł rosyi- 


skiego zwiazku górników w sprawie dal- 
szych zapomóg z Rosii. 
Londyn, 8 lipca 

Izbą udzieliła rządowi kredytów w 
wysokości 3 miljonów funtów sztemin= 
gów na import węgla do Anglii. 

Partie robotnicze wystąpiły w związ 
ku z tem z protestem przeciwko wwoza 
wi węgla do Anglii. ; 


Londyn, 8 lipca 
„Westminster Gazette“ donosi, że 
Anglia straciła z powodu strałku weglo- 
wego, od dnia 1 maja, 800 miljonów furi- 
tów szterlingów. 


Mr. Z 


Czy potanieją pasz- 
porty zagraniczne? 


fin. spr. wewnętrznych rozważa 
rezolucje sen tu. 

Warsz. koresp. „Republiki“ telef.: 
W związku z szeregiem rezolucji u- 
chwalonych przez senat obecnie w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych rozwa- 
żana jest sprawa obniżenia ceny pasz- 
portów zagranicznych, 

Przypomnieć należy, że senat doma- 
gał się obniżenia ceny paszportów za- 
graulcznych do 100 zł. 


rd 


Do połączenia Rze- 
szy z Austrją 


nie dopuszcza Francja, Włochy 
l państwa sukcesyjne. 


Londyn, 8 lipca. 
„lzencja Wschodnia. 


„Westminster arete" pisze, iż nie- 
zwykle silne wrafćnie wywarła we Wie 
dniu mowa niemieckiego prezydenta 
Reichstagu, Loebego. 

Mowa ta nawoływała do połącze- 
ula się Austrii z Niemcami 

Pismo stwierdza, jż na wypadek 
gdyby akcja połączenia Niemiec z At- 
strią przybrała poważniejsze formy, 
wystąpią przeciw temu Francja, Wło. 
chy, Rumunja i państwa sukcesyjne. 


W Marokku i Syrji 


wre. 


Ryffeni I druzowie podjęli 
znowu walkę. 


A Paryż, 8 lipca, 
Agencja Wschodnia. 

Donoszą z Marokka, że w strefie hisz 
pańskiej w okolicy Targuist wszczął slę 
ponownie ruch powstańczy ryfenów. 

Tak w okolicach Szeszuanu Jeden ze 
szczepów ryfeńskich napadł na oddział 
wojsk hiszpańskich, przyczem wymor- 
dowaną została cała kompania, 


} Londyn, 8 lipca. 
»Times“ podale, łż wysyłanie przez 
Francję dalszych oddziałów do Syrii do- 
wodzi najlepiej, iż wojna tam nie jest ie- 
szcze zakańczoną. 

Fakt ten potwierdzają doniesienia z In- 
nych źródeł, które stwierdzają, iż walki 
wra w okolicach Damaszku į północnego 
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Bunt wojsk w Persji 
przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary, 


M Londyn, 8 lipca. 
` Agencja Wschodnia. 
-~Z Teheranu donoszą, że sytuacja w 
prowincji Khorassan staje się coraz bar- 
dziej groźną. Niektóre oddziały, wysła« 
ne przeciw buntownikom, przyłączyły 
bie do nich. 

Szach perski zdecydowany łest na- 
tychmiast po otwarciu parlamentu, któ- 
re nastąpić ma w dniu 11 b. m., stanąć 
na czele wojsk, które wysłane zostaną 
przeciw zrewolitowanym oddziałom, 


| Meksyk pod woda. 


Polska Agencja masy 8. lipca 

„ Z powodu katastrofy powodzi linje 
kolejowe w promieniu 15 klm. od 
miasta Meksyku stoją pod wodą. Żniwa 
są zupełnie zniszczone. Szkody oblicza- 
ja na 10 do 15 miljonów pezetów. 


- Mofatki felagraficzne, 


— Donoszą z Fezu. że wyjazd Abd-el-Krima 
na Madagaskar nastąpi bezwłocznie, 

— Donoszą ze Smyrny. iż prezydent Mustafa 
Kemal pasza nakazał wysłedłenie posłów opo- 
zycji, którzy byll organizatorami spisku. 

— „Daliy Mall“ donesi z Pekinu, że Czang- 
Tso-Lin rozpocznie wraz z Wu-Pej-Fu ofenzy- 
wę przeciwko wojskom narodowym. 

— Prezydent republiki greckiej, Pangalos, 
powierzył b. depulowanemu z Koriu, Zawitzano, 
misję utworzenia nowego rządu. 

— Do lotnika Cobhama wyjeżdża niezwłocz= 
nie nowy mechanik, tak, że Cobham będzie móg! 

wkrótce podjąć swój lot do Australji. 
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HAUSSA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


nie unormowana względami gospodarczemi, może za- 


bić nasz eksport. 
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Banki niemieckie nagwałt starają się podbić 
kurs złotego o 15—20 procent, aby zagarnąć 
nasze rynki zbytu. 


Dobra konjunktura gospodarcza Polski musi być wyzyskana w sposób ostrożny. 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje (W): « 


Pomijając czysto polityczne zaintere- 
sowania, koncentrujące się dokoła spra- 
wy zmian konstytucyjnych, uwaga mia- 
rodajnych sfer skierowana jest na cedu- 
łę giełdową, która sygnalizuje coraz 
większe wzmacnianie się złotego pol- 
skiego. W szczególności wielki przemysł 
stara się wejść w kontakt z bankami i 
rządem celem ujęcia w karby ceduły, 
aby nie odbiła się boleśnie na organiź- 
mie gospodarczym państwa, 


W.I.P. na podstawie prasy żydow= 
sklej konstatuje, że Bank polski prze- 
szedł do oryginalnej kontrakcji, celem 
zahamowania zbyt gwałtownej zwyżki 
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złotego. W kołach finansowych 
z wielką ostrożnością 

traktują nowowytworzoną sytuację. 

Przeważa przekonanie, że przyczyną 
zwyżki złotego jest dobra konjunktura 
gospodarcza Polski. Jednakże mimo to 
uważają bankierzy, że zwyżka złotego 
jest nie proporcjonalnie wysoka, 

Zwraca uwagę, że w ciągu ostatnich 
dni wszystkie banki niemieckie, a zwła- 
szcza D. banki miały wielkie zamówie- 
nia na kupno złotych. Zdaje się być pew- 
ne, że finasjera niemiecka chciała wyzy- 
skać pomyślną sytuację złotego dla do- 
brych tranzakcji bankowych, aby zaro- 
bić różnicę zwyżki złotego, a równo- 
cześnie 

zaszkodzić polsklemu eksportowi. 


Faktem bowiem jest, że gdyby złoty po- 
szedł w górę jeszcze o jakieś 15—20 pr. 
to większość towarów polskich nie mo- 
głaby znaleźć zbytu na rynkach zagra- 
nicznych. Ich miejsce zajęłyby fabryki 
niemieckie zarówno zagranicą, jak I w 
Polsce. 


Sztuczne śrubowanie kursu złotego 


nie jest w naszych warunkach trudne, 


gdyż za sumę 80 milj, dolarów można 
wykupić wszystkie złote, mające obleg 
w kraju. 


Zwyżka złotego wywołała niepokój 


wśród fabrykantów i eksporterów pol- 
skich. Zwrócono uwagę na to zjawisko 
czynnikom miarodajnym oraz domagano 
się pewnych zarządzeń. 


RZĄDOWY PROJEKT ZMIAN KONSTYTUCJI 


nie uzyska większości na plenum sejmu. 
Wszystkie stronnictwa mają poważne zastrzeżenia. 


Z LOŻY PRASOWEJ. 


Sprawozdawca parlamentarny 
Republiki* telefonuje: 

Dzisiejsze posiedezriie Komisji kon- 
stytucyjnej, które wzbudziło w sferach 
sejmowych znaczne zainteresowanie 
dzięki dyskusji ogólnej jaka się miała na 
tym posiedzeniu toczyć nad zmianą kon 
stytucji całkowicie zawiodło. 

Bardzo ciekawa była mowa posła 
Chacińskiego, który jako referent pro- 
jektów o zmianie konstytucji przede- 
wszystkilem zebrał swe projekty w uję 
clu syntecznym. 

Wrażenie, jakie można odnieść z 
dzisiejszego posiedzenia jest tego rodza 
ju, że wszystkie nlemal kluby mają za- 
strzeżenia zasadnicze, co do projektu 
rządowego. 

Przedstawiciele lewicy przedewszy 
stklem przeciwstawiają slę prawu o 
dekretowaniu, następnie pełnomocnic- 
twom rządowym oraz vetu prezydenta 
przy uchwalanlu ustaw, natomiast pra- 
wica jest niezadowolona z projektów 
rządowych 1 dąży do bardziej reakcyj- 
nego ujęcia zmiany konstytucji, a wlec 
przedewszystkilem rady stanu, trybu- 
nału konstytucyjnego I równorzędności 
sejmu | senatu. 

Wnloskować stąd można, że tylko 
poszczególne artykuły projektu rządo- 
wego znajdą potrzebną większość dla 
ich przeforsowania, jednak cała ustawa 
nie będzie miała wiekszości głosów w 
sejmie, 


REFERAT POS. CHACIŃSKIEGO 


sejmowa komisja konstytucyjna przy 
stąpiła popołudniu do dyskusji nad pro- 
jektami zmian konstytucji! 

Poseł Chaciński (Ch, D.) zreferował 
syntetycznie wszystkie zgłoszone pro- 
jekty w kolejności artykułów konstvtu- 
cji, do których zaproponowane zostały 
zmiany. i 

Z ważniejszych zmian wymienić na- 
leży» do art., który głosi, że ustawy pań 
stwowe ustalają corocznie budżet pań- 
stwa na rok nastepny, dodaje się Wwy- 
raz „budżetowy*, aby nie przesądzić 
że rok budżetowy odpowiada kalenda- 
TZowemiu. Ao a p 


„Il. 


Do art: 11, który mówi o 5-przymiot 
nikowem głosowan'u, projekt „Piasta“ 
wnosi poprawkę o usunięcie głosowania 
stosunkowego. Projekt związku Lud.- 
Nar. umożliwia głosowanie stosunkowe 
w całem państwie lub poszczególnych 
okręgach. i u 

Do art. 12 (o wieku) projekt „Pia- 
sta“ przewiduje przesunięcie wieku wy 
borców do 24-ch lat, pozostałe projekty 
do 25 lat. Referent proponuje 24 lata, 

Co do wieku, kiedy obywatel może 
być wybrany posłem, wszystkie pro- 
jekty, prócz rządowego, ustalają ten 
wiek na 30 lat. 

W artykule o nietykalności 
skiej wszystkie 4 wnioski proponują 
skreślenie nietykalności poselskiej za 
działalność poza seimową, oraz że po- 
stępowanie przeciwko posłowi zostanie 
zawieszone nie aż do wygaśnięcia man 
datu, tylko na czas trwania sesji sej- 
owej. To samo stosuje się do czasu 
przedawnienia przeciwko posłowi I tak 
samo posłowie nie mogą być pociągnięci 
do odpowiedzialności nie. przez cały 
czas trwania mandatu, lecz tylko sesji 
sejmowej. 

Do art. 22, który mówi, że poseł nie 
może kupować lub uzyskać w dzier- 
żawę dóbr państwowych, dostaw publi- 
cznych robót rządowych itd., dodaje 
się ustęp, że w razie przekroczenia te- 
go przepisu stanie, na żądanie marszał 
ka sejmu przed trybunałem Stanu oraz 
traci mandat poselski i korzyści osobi- 
ste, od rządu otrzymane. Poprawka ta 
przewiduje więc sankcję, której dotych- 
czas nie było. 

Art. 25 w proiekcie 4-ch klubów zo- 
staje przeredagowany, przyczem wpro 
wadzony jest ustęp, że rząd obowiąza- 
ny jest wnieść do sejmu szczegółowy 
projekt budżetu wraz z załącznikami, 
najpóźniej na 6 miesięcy przed rozpo- 
częciem następnego roku budżetowego, 
co przesądza poniekąd termin ropoczę 
cia roku budżetowego na 1 kwietnia. ] 

Ostatni ustęp tego artykułu określa 
termin, w jakim budżet ma być załatwio 
ny przez sejm i senat i przewiduje pra- 
wo prezydenta Rzplitej ogłoszenia w 
pewnym określonym w tym ustępie wy- 
padku budżetu jako ustawy w formie, 
przez senat uchwalonej. 

Zmiany do art. 26 o rozwiązaniu sej- 
mu, według słów referenta, wywołały 
najmniejsze różnice poglądów. Projekt 
sprawozdawcy nadaje temu artykułowi 
następujące brzmienie: „Sejm i senat mo 
gą się rozwiązać mocą własnej uchwa- 
ły powziętej 2/3 głosów przy obecności 


posel- 


4 


połowy ustawowej liczby posłów wzgl. 
senatorów. W razie powzięcia takiej u- 
chwały przez sejm, równocześnie z sa= 
mego prawa rozwiązuje się senat i od- 
wrotnie. Prezydent Rzplitej może roz- 
wiązać sejm | senat orędzierm na wnio- 
sek rady ministrów. Wybory odbywają 
się w ciągu 90 dni od dnia rozwiązania, 
Termin ich będzie oznaczony w uchwale 
sejmu względnie senatu lub w orędziu 
OCHA o rozwiązaniu sejmu i sena- 
u“ 


Do art. 35-go, dotyczącego prawa ve- 


ta prezydenta, projekt rządowy wpro» 
wadza veto zawieszające, projekty zaś 
klubów sejmowych idą bardzo daleko. 
Projekt sprawozdawcy przewiduje veto 
prezydenta tylko w razie konfliktu mię- 
dzy sejmem i senatem, t. j. w wypadku 
odrzucenia przez senat w całości projek- 
tu ustawy, uchwalonego przez sejm. 


Zmiany do art. 36-go wprowadzają 
to, że okręgi wyborcze do senatu nieko- 
niecznie muszą się pokrywać z terenem 
województw. 


Zmiany do art. 38-go powołują do ży- 
cla trybunał konstytucyjny dla orzekania 
o ewentualnej sprzeczności jakiejś usta- 
wy z konstytucją, Skład tego trybunału 
ma określić osobna ustawa. 


Zmiany do art. 44-g0 wprowadzają 
prawo prezydenta do wydawania dekre- 
tów z mocą ustaw. Projękt rządowy 
przewiduje takie prawo tylko w czasie 
między kadencjami sejmu, projekt zaś 
referenta rozciąga je także na czas mię- 
dzy sesjami. Dekrety te tracą moc, je- 
żeli nie zostaną sejmowi przedstawione 
w ciągu 14 dni od najbliższego jego ze- 
brania. Co się tyczy prawa prezydenta 


do wydawania tych rozporządzeń w cza 


sie między kadencjami, to wyjęte są z te 
go sprawy budżetowe, sprawy Satmo= 
rządowe, ustalanie rekruta, zamknięcia 
rachunków, ratyfikacje umów między= 
narodowych i wypowiedzenie wolny. 
Z.L.N. i Ch.D. w swych projektach na- 
dają prawo do wydawania takich dekre- 
tów prezydentowi po zasiągnięciu opinii 
rady stanu. 


Reterent prosł, aby jego projekt był 
wzięty za podstawę dyskusji. Minister 
sprawiedliwości Makowski prosi, aby za 
podstawę dyskusji wzięto projekt rzą» 
dowy, ponieważ, formalnie rzecz biorąc, 
on jeden tylko przeszedł przez pierwsze 
czytanie sejmu. Inne projekty mogą być 


traktowane, jako uzupełnienie, lub jako 


porrawki. \ | 
Na tem posiedzenie przerwano. Na- 
stępne w piątek o godz. 10.30, ; 
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Dotychczas słyszeliśmy jedynie o!na przypląć Piłsudskiego do swego 
*enklewiczowskim -„Bartku zwycięz- ogona, 
cy”, lecz, zdaje się, że w najbliższych 
dniach do historji przejdzie również 
„Bartel zwycięzca” po ostatecznej z wątpliwą realną treść: jest nią coraz 
sejmem kampanji o relormę polskiej większe pogrążanie sejmu, unicestwia. 
stawy konstytucyjnej, nie jego znaczenia w publicznej opinii 

Niejednokrotnie już podkreślaliśmy. Chcielibyśby jednak przestrzec przed 
iż wlaściwie rząd nie ma w sejmie żad- niebezpiecznem pomieszaniem pojęć: de 
nego partyjnego oparcia, jeśli nie liczyć mokracji | sejmowładztwa. 
drobnej grupy „Klubu pracy“. Jeśli Bolejąc nad upadkiem obecnego cia- 
więc uda mu się przeprowadzić to, cze- ła ustawodawczego popełnia się bardzo 
go żąda, to zawdzięcza sukces mie często zasadniczy błąd, występując 
stronnictwom, ale raczej nastrojom, przeciwko demokracji, albo sejmowi 
które opanowały społeczeństwo, raczej wogóle. | 
warunkom, w których cała Polska się| Demokracja nie jest pojęciem sta- 
znalazła, a wraz z nią i sejm Rzeczy- łem. Jest ona zmienna w zależności od 
pospolitej: | rozmaitych warunków, jest tylko for- 

| Już dzisiaj w kuluarach sejmowych Ma, w którą życie wlewa rozliczną 
uchodzi za pewnik, że projekt rządowy, | treść. Można zachować wszystkie ce- 
może z pewnemi zastrzeżeniami, może z, hy demokracji przy rządzie dykta- 
drobnemi poprawkami poparty będzie. torskim, a można zatracić wszelkie jej 
przez większość, większość, zresztą bar 
dzo dziwną. Ośrodkiem jej jest „Piast“, 
ten sam „Piast“, którego Piłsudski lite- 
ralnie „wywalił* z władzy przed dwo- 
ma miesiącami. Można powiedzieć śmia 
ło, że stronnictwo p. Witosa jest dzisiaj 
najsilniejszą opoką zamiarów gabineto. 
wych, chociaż jeszcze niedawno, bo 
dnia 13 maja Witos podpisał niesłycha- 
nie ostrą odezwę, w najstraszniejszy 
sposób potęplającą wszystkich tych lu-| swoją nędzę z nędzą innych; to sprawia 
dzi, którzy obecnie Polską rządzą, ulgę I, żę aee: daje Ha w przy 

czyny, torując drogę sanacji. 

i tatan Jes eh W Samye «Cale świat zdaje sobie sprawę, że pa 
zmian. Niedawno donosy pisma, ŻE| nujące wszędzie bezrobocie znajduje się 
związek ludowo = narodówy w okrę- | w- ścisłym związku z kryzysem gospo- 
gacl lubelskim į kieleckim przeprowa: | darczym, który ze swej strony jest spad 
dził rezolucję, iż poprze marszałka Pił- kiem po wojnie. 
sudskiego, ponieważ z biegu wypadków, „„ Zd” wałoby się, wobec tego, że nie- 


ma stsz A lagni 
okazalo się, że Piłsudski nie ma zamiaru mn POSTRA] iza A selen 
robić rewolucji. 


Na tak szczere posta-| A tymczasem zdumienie wprost ogarnia, 
wienie kwestji może sobie pozwolić głę py czyta się raport komisji dla badania 
boka prowincja, bo naturalnie ani War-| Tyzysów gospodarczych, 


przy lidze narodów. 
szawa, anj Poznań nie odważą -się na Z raportu lego wynika, że 


wywoływanie zamętu w szerokich sfe-| czyn 
rach swołch zwolenników. 


LAJ 
+ 


Komedja omyłek ma tylko jedną nie: 


„wśród 
ników, przyczyniających się wy- 


TTEL-ZWYCIEZC 


cechy przy kompletnem panowaniu sej- 
mu. Najnowszym przykładem tego jest 
Polska właśnie w ostatnich czasach 
gdzie nie było ani śladu demokracji, ist- 
niały natomiast wszystkie jej zewnę- 
trzne pozory. 

Nam nie chodzi w tej chwili o likwi- 
dację ustroju parlamentarnego, ani o 
uszczuplenie praw narodu. Raczej od- 
wrotnie, chodzi o spotęgowanie wszy- 
stkich przywilejów jednostki, ale rów- 
nocześnie o ścisłe ich określenie. o zdy- 
scyplinowanie społeczeństwa, którego 
każde kółko musi być swobodne w 
swoim obiegu, nie mniej iednak nie 
może wyłamać się z pod ogólnego pę- 
du maszyńy. 

Są ludzie, którzy nie ogarniają ca- 
tości į tym się zdaje, tym zawodowym 
politykom sejmowym, że bez nich 
świat nie mógłby istnieć, a Polska mu. 
siałaby zapaść się w nicość. 

: UIZYBEKCA 


robocie wzmogło się zastraszająco; to 
samo dotyczy przemysłu okrętowego, 
hut żelaznych | stalowni, wreszcie kopal 
ni rudy, 

Krótko mówiąc najważniejsze gałę- 
zie przemysłu angielskiego trawi bezro- 
bocie, a słabą tylko pociechą jest opinia 
kół bankowych, że choroba w 1926 ro- 
ku „trochę* się poprawi. - 

W Indiach panuje bezrobocie wśród 
sfer inteligencji, w Japonii 27 proc. stu- 
dentów, którzy w marcu 1925 roku ukoń 
czyli uniwersytety, nie ma zajęcia, w 


utworzonej Kanadzie zapotrzebowanie pracy wzro- 


sło w 1925 roku. 
W Polsce, jak wiadomo, liczba bezro 
botnych powiększyła się od grudnia 1925 


Należy u-| datnie do obecnych trudności gospodar- do lutego 1926 roku z 314 do 362 tysięcy 


waża za wybieg taktyczny tylko zgło-| Czych”, na szczególną uwagę zasługu-| osób. 


szenie przez prawicę i Piasta własnych | 1a niektóre. jak np. „przesadne i sztucz- 
projektów konstytucyjnych. Ci pano- 
wie będą wówczas mogli powiedzieć, Że. trzeb wojennych, a które z poko 


W Afryce południowej sfery rządowe 


ne popieranie pewnych gałęzj przemy-| oświadczają, że „sytuacja ogólna szcze 
jsłu, które stworzono dla pokrycia po-| gólnie. ze względu na zatrudnianie nie- 
jową or | letnich, wciąż jeszcze jest bardzo po- 


nie przyjęli projektu rządowego, ale ganizacją życia gospodarczego nie dają| ważna. 


głosowali za tymi punktami projektu, Siọ zupełnie pogodzić, Pozatem, 
rządowego, które kryją się z ich włas- 
nemi propozycjami, albo też do tych 


propozycji silnie są zbliżone, 


pod 


utworzono pewne gałęzie 


nie odpowiadają ani źródłom i tradycjom 


W Niemczech w końcu lutego 1926 


wpływem nacjonalizmu gospodarczego, | roku było 786 tysięcy bezrobotnych, a 
przemysłu, |771 tysięcy pracujących niepełny ty- 
które noszą piętno szticzności, bowiem dzień. 


Austria liczyła w tym okresie 229 ty- 


Dalej za zmianami będzie głosowała ani potrzebom krajów, które je stworzyl sięcy korzystających z ubezpieczeń spo 


4 4 x t y: . 
A s AR pracy, Wyzwolenie, żydzi O tem wszystkiem, co komisja ligi na 


Takiezo melanżu wiekszości rządo- 


ecznych. 
We wszystkich krajach czynione są 


rodów nazywa pó imienlu. wiedzą Oczy| wysiłki w kierunku złagodzenia kryzy” 
wiście również zainteresowane rządy ilsu przez „kasy bezrobotnych", „ubez= 


wej dotychczas jeszcze, nie tylko w, Siery gospodarcze: ale nikomu nie wpa- pieczenia na wypadek braku pracy" itp, 


Polsce, ale i na całym świecie nie było! | da na myśl wyciągnąć z tego stanu rze- 


„m 
Å 


wotlane. przesilenia. 


AO, 8 | 
Trudno wiłoskować z tej większości | to BURCZORO Raport komisji nie daje na: 


wa powićdzi, natomiast w dalszym ci 
o jakimkolwiekbadź obliczu rządu naj gu swych wywodów stwierdza. 2e a 


przyszłość A właśnie te oblicze na/sadne cła ochronne i system premii eks« 
przyszłość jest bez porównania ważniej- | Wea dora a Ela po eee 
sze, aniżeli wszelka ocena chwili bie- rznego, obok „nie- 
pewnych | przesadnych systemów po» 
żącej, Musimy soble zdać sprawę, Że datkowych, należą do  najpoważniej. 
właściwie promjer Bartel jeszcze nie szych przyczyn, wywołujących między 
rządzi, a prezydent Mościeki siedzi dor| narodowe kryzysy gospodarcze, 
tychczas w cieniu, niczem nle akcep- AS HERNO no a jadna 
; i - la *: czynniki miarodajne szukają ratunku na 
tuje tego, fak wyobraża sobie swoja całkiem błędnej drodze. . 
rolę; Rejormuję się skutki zamiast refor- 
Oczywiście jest, że siery rządowe jnować przyczyny. To jest właśnie bez- 


czekałą tylko na uchwalenie nowych nadzieja strona całego -tego zjawiska: 
ustaw, aby całkowicie zreskonspițo-| Zobaczmy teraz. jak wygladają te 
wać to, co dzisiaj jest jeszcze wielką, a! Skutki, t, i, jak sle przedstawia stan bez- 


robocia na świecie? 
nieprzenikułoną tajemnicą. | Finlandia zdaje się być szczęśliwym 


Być może, że cała ta sprawa jest; krajem; 
tylko komedją omyłek. Prawica liczy 
dzisiaj na to, że potrafi zaprząc rząd do 
swego klerata, zupełnie tak samo, jak 
wydawało się w maju lewicy, że moż: 


mierach. 


tuacja w Anglil. Szczególnie w orzemy” 


IA 
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Polska jest jednym z niewielu Kta- 


czy wnioski | zwalczyć te sztucznie wy jów, które rozszerzyjy,przymus ubęzpie 


częniowy również na pracowników u- 
mysłowych, co spotyka się na świecie z 
wielkiem uznaniem: 

„ Jednak te wszystkie negatywne (acz 
niezbędne) środki ratunku nie rozwiązu 
ją zagadnięnia, Przedewszystkiem cho- 
dzi o środki, które musi i powinno zą- 


I słusznie powiada „Słowo* wileń- 
skie o mowach Daszyńskiego į Kierni- 
ka, że Daszyński broni sceny šwego ży- 
cia, swojej estrady, na której umiał być 
demonicznym torreadorem į konferen- 
sierem, że p. Kiernik broni sejmu jak 
swego... kartofliska. 

Naturalnie dla takich solowych por 
p'sów nie można zatracać istoty doko- 
lanego przewrotu. Z drugiej strony 
uzasadnienie i potrzebę parlamentaryz- 
mu, choćby nawet w ogólnych obja- 
wach widzimy w sprawie wywleczo- 
nych ostatnio na forum sejmówe przez 
posła Wyrzykowskiego afer zapałcza: 
nych i pożyczkowych. 

To przeciwstawienie trzech wystę: 
pów poselskich jest może w dzisiejszej 
wielkiej chwili drobne. uie mniej jed- 
nak maluje całą rozpiętość idej parla- 
mentarnej w zastosowaniu do realnych 
potrzeb życia. SŁ. St. 


KIJEM CZY PAŁKĄ? 


Przyczyny zła nie należy szukać w ustroju politycznym państwa. 
Kryzys gospodarczy opanował cały świat. 


Od czasu do czasu należy porównać] śle węglowym w ubiegłych latach bez- 


te wszystkie prace, których byt jest od 
pomocy państwa uzależniony. W Finlan 
dji przeznaczono poważne sumy na do» 
raźne zatrudnienie bezrobotnych na wsi, 
w Szwajcarii rada związkowa w rozma 
ity sposób przychodzi z pomocą zagrożo 
nemu przemysłowi koronkarskiemu w. 
katonach Appenzell i St. Gallen. 

Ponieważ istnieją utrudnienia dla ob 
cych robotników, więc import siły robo 
czej jest ograniczony, co w niektórych 
krajach tylko zaostrza kryzys, 

Po całym świecie rozlega się głośny 
chór bezrobotnych, .wołający o chleb i 
pracę, Trudno, webes tego, zrozumieć, 
że większość rządów zajmuje się spra- 
wami, mającemi conajwyżej luźny zwią 
zek z poważnem zagadnieniem kryzysu 
gospodarczego. 

Obserwator nie może się pozbyć wra 
żenia, że polityka jest tylko ucieczką 
przed sprawami gospodarczemi, przed 
poczuciem odpowiedzialności, bez któ- 
rego nie można przystąpić do walki. 

Dzisiaj polityka „sama w sobie“ jest 
anachronizmem, jest estetyczną iluzją z 
rodzaju sztuka dla sztuki. 

Ale w jaki sposób zmusić ludzi do wy 
zbycia się tego złudzenia? w jaki spo 
sób doprowadzić do tego, by parlamen- 
ty, komisje, izby, ankiety etc. zajmowa- 
ły się przedewszystkiem zagadnieniem 
gospodarczem? Ci, którzy tęsknią do zli 
kwidowania demokracji, jako takiej, czy 
niąc ją odpowiedzialną za bolączki na- 
szych czasów. kierują się również tylko 
politycznymi motywami i dążą do poli- 
tycznych celów: chcą oni zamięnić dja: 
błan a czarta. 

Zdaje się, że trzeba jeszcze więk-- 
szych cierpień, aby odwrócić wzrok lus 
dzi gd skutków do przyczyn. 

Ponieważ jednąk nikt nię chce my- 
śleć o tych „większych cięrpleniach*, 
więc tymczasem pocieszamy się odwie- 


stosować państwo, aby rozwinąć możli|czną nadzieją na „przyszłę lepsze cza 
wości zarobkowania. Danja. subsydjuje! sy“... IL R; 


Nowe taryfy kolejowe 


na przewóz towarów zagranicę i z zagranicy, 


Ministerstwo kolei, wspólnie z kole- 
jami zagranicznemi, przystąpiło na pod- 
stawie uregulowanych już komunikacji 
zagranicznych, do opracowania bezpo- 
średnich stawek towarowych pomiędzy 
stacjami polskiemi a zagranicznemi, co 
umożliwi pewną kalkulację kosztów 


tam latem 1928 roku zupełnie przy eksporcie, imporcie i tranzycie to- 
zniknęło bezrobocie, poczem poiawiło| warów. Równocześnie z tem — zmniej- 
się z powrotem, aje w minimalnych roz| szą się koszty przywozu, ponieważ staw 


bezpośrednie są niższe od sumy we- 


przewozie towarów przez te państwa. 


W komisjach urzędniczych toczą stę 
rokowania o ustałenie taryf towarowych 
pomiędzy Polską i Niemcami. 

Rokowania te odbywają się dosyć po 
wolnie, bo na opóźnienie ich wpływają 
nieukończone jeszcze polsko-niemieckie 
pertraktacje handlowe w: Berlinie. 

W każdym razie ustalono już zasad 
niczy podział taryf związkowych na 
bezpośrednie polsko-niemieckie (z prze-| 
wozem tylko przez granicę polsko-nie- 


Bardzo groźnie przedstawia się $y-| wnętrznych stawek państwowych przy |miecką), oraz pośrednie — z południo- 


wych Niemiec do Polski. 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA 


Kto jest sympatyczny? 


Nieraz przyszli kochankowie czują do siebie nie- 
przezwyciężoną odrazę. 


Pies najlepiej poznaje wartość człowieka. 


Z kwestją „symipatyczności” lub „nie 


sympatyczności* danej osoby spotykamy | K 


się na każdym kroku. 

Poznając kogoś w towarzystwie, roz 
mawiamy z nim przez jakiś czas, gdy 
zaś osoba ta, obca dla całego towarzy” 
stwa, z wyjątkiem pani domu, opuści 
salon, gospodyni balu pyta nas, czy pan 
lub pani X wydał(a) się nam sympatycz 
nym (a). 

Niezawsze można odpowiedzieć na to 
pytanie. Pewien rodzaj instynktu poma- 
ga nam do odnajdywania czegoś nam po- 
krewnego i bliskiego w nieznajomym. 

Odrażająca powierzchowność danego 
człowieka, może usposobić nas zrazu 
nieprzyjaźnie względem niego a jednak 
przy bliższem poznaniu go, nieraz zwal 
czamy w sobie to pierwsze wrażenie. 

Przekonywujemy się bowiem, że 
pod odrażająca powłoką zewnętrzną 
kryje się wielka duszą, która rzadko kie 
dy się uzewnętrznia, 

Niektórzy ludzie mogą ja poznać po 
dźwięku głosu, po błyskach oczu. 

Być może, że ten człowiek, „wzbu- 
fa! w nas cześć, podziw i miłość, i an- 
ypatją, jaką dla niego żywimy, przero- 
kzi się w najżywszą sympatję, 

Nierzadko przyszli kochankowie czu 
Ją do siebie nieprzezwyciężoną odrazę 
przy pierwszem spotkaniu, dlatego, że 
mieli do sieble uprzedzenie. 

W życiu codziennem spotykamy się 
bardzo często z ludźmi, których nie mo 
żemy znieść, z którymi nie chcemy obco 
wać, a którzy są kochani i podziwiani 
przez Innych. 

„Sympatyczność*, lub „niesympatycz 
hość* danej osoby, jest więc rzeczą 
(względną; nie można utworzyć reguł 
któreby ją mogły ustalić, 

„_ Ja, naprzykład, nie mogę znieść chu 
Mych, a krzykliwych koblet, ale nie zna 
bzy to abym lubił małe grube i ciche. 

Natomiast grubi panowie wydają mi 
ble nadzwyczaj sympatyczni. 

Ludzie, którzy nie dosłyszą, Ea RSKO DA co 


A. BUDISZCZEW, O Te BUDISZCZEW, i, 


- bisí do redakcji. 


$ Szanowny panie redaktorzel 
* Czy pozwoli pan, że za pośrednict- 
wem pańskiej szanownej gazety spytam 
szanownych czytelników, czy nie wie- 
dzą, gdzie mieszka obecnie panna Aw- 
dotja Ryłówna? Ach, panie redaktorze, 
pan może mnie zbawić tym od szubieni 


cyl 

Panie redaktorze, czy pan widzi mo- 

ea Jestem BAe apee 

„Rudskiej muchy”, AE, się Antoni 
adi i piszę piękne opowiadania, 
(Teraz zaś płaczę, jak mały chłopczyk, 
któremu zrobiono masaż, według syste- 
mu księcia M, et. Comp, 

Zaraz opowiem panu o co się roz- 
chodzi, Pozwoli mi pan tylko wytrzeć 
nos, Ot tak, Teraz już mogę zacząć. 

Tego roku w październiku, wracałem 
wczesnym rankiem z polowania, Na 
brzegu rzeki Rudki, jakieś pół kilometra 
od miasta, znalazłem w krzakach trup 
Vewiasty, który wyrzuciła rzeka, 

.._ Trup był zeszpecony, pewno wsku- 
tek długiego przebywania w wodzie, któ 
ra jak panu wiadomo jest środowiskiem 
nieodpowiednim dla stworzeń oddycha- 
jących płucami, któremi widocznie od- 
dychała również zmarła, 

Podniosłem oczy w górę i pobłogo- 
sławiłem niebo za to, że zesłało mi te- 
mat chociaż na czterdzieści wierszy, 

Bowiem poza beletrystyką zajmuje 
się również reporterką. 

Przyjrzałem się dokładnie topielicy, 
potem pobiegłem na policję, a stamtąd 
do redakcji „Rudzkiej muchy“. W kilka 
chwil napisałem notatkę, p. t. fiara 
rzeki Rudki“, a potem artykuł „Dlacze. 
go ludzie toną?", w którym wykazałem 
dokładnie, jak dwa razy, dwa, że ludzie 
toną tylko dlatego, ponieważ oddycha- 
ją płucami, 

Następneśo dnia otrzymałem honorar 
jum za dwieście wierszy, po półtory ko- 
piejki za wiersz, t.j, razem 


dru 
h 
śli 
R 
Z 


się mńówi, 
to?.. Co?..* 
dusznymi. 

Istnieje dla nich tylko fonetyczny 
dźwięk głosu; nie słyszą drgnień we- 
wnętznych. 

Najlepiej można określić ludzi pod 
względem „sympatyczności*, obserwu- 
jąc ich w czasie jedzenia. 

Ludzie, którzy mlaskają, są wielkimi 
materjalistami i myślą tylko o sobie. O- 


Pytają ustawicznie „Jak?., 
są przeważnie ludźmi bez 


soby, które pochylają się nad talerzem, | ż 


aby możliwie najbardziej zbliżyć się do 
potrawy, tracą w mych oczach całą 
„sympatyczność*, jaką ujawnili podczas 
rozmowy w salonie, 

Postępowanie człowieka, składa się 
z nieskończenie wielu drobnastek, któ-| w 
re pozwalają sądzić o jego wewnętrznej |- 
istocie. 

Któżby pomyślał, że pani, będąca w 
salonie osobą wykwintną, szykowną, 
pełną wdzięku, jest w domu osobą nie- 
dbałą i niezaradną? 

Prawdziwa dama, a tę może TOZpo- 
znać fizjonomista, jest wszędzie i za- 
wsze jednakowo wytworną j czarującą. 

Instynkt mówi mi, czy dana osoba 
jest sympatyczna, czy nie, odgaduje u= 
křyte wady jak opieszałość, egoizm itd. 

Nie wszyscy ludzie mogą trafnie o- 
sądzić, nieznajomego z pierwszego wej 
rzenia, 

Gdyby wszyscy potrafili odgady wać 
na pierwszy rzut oka wady innych, zło 
i nieszczęście byłyby częściowo zażeg= 
nane 

Szelmy, nicponie nie mogliby się u- 
trzymać na powierzchni życiaj bardzo 
Boa że ród ich wyginąłby zupeł- 
nie 

Mój ples o wlele prędzej poznaje war 
tość człowieka niż ja. 

Instynkt nigdy go nie zawodzi. 

Zmysły ludzkie nie są tak czułe, jak 
instynkt psów. 

Jesteśmy całkowicie opanowani 
przez okoliczności uboczne i dlatego 


Zdaje si się, że TAR powinna się ę była skoń 
czyć cała historja, Lecz stało się cał- 
kiem inaczej, 

Następnego dnia tałem w 
tóra ży» 
jak pies z kijem, nastę 


przec 
giej gazecie „Rudzka osa" 
je z naszą gazetą, 
pujące słowa: 
Osobliwość pan Antoni Stroczkin 
znalazł na brzegu naszej Rudki, topieli- 
cę, w kieszeniach której nie byłó żad- 
nych papierów, ani pieniędzy, 
Dlaczego więc pan Stroczkin kupił 
sobie wcozraj krawat za rubla i sześć- 
dziesiąt pięć kopiejek? Czy wybierał 
się on do kogoś na imieniny? Czy nie 
zbogaciła go topielica? Naturalnie my- 
my o honorarjum,, 
Po przeczytaniu tego, splunąłem i 
rzuciłem gazetę na podłoge, 
ozumiem, skąd wiatr wiejel 


„Osa jest na mnie zła, ponieważ nie 
chciałem dla niej, pisać opowiadań, Dzię 
kuje! Oni płacą kopiejkę za wiersz, a ja 
posiadam talent, 

Nazajutrz zrana znów przeczytałem 
w „Osie', 

Wczoraj par Stroczkin kupił perfum 
rezedowych iętnaście kopiejek, 
Znaczy, że DEZA dwa dni roztrwonił ru- 
bla i osiemdziesiąt kopiejek. No, no! Do 
brze zarabiają współpracownicy „Mu- 
chy. Widocznie wygodniej jest znajdy- 
wać nieznane topielice, niż pisać ohyd- 
ne opowiadania, 

Nie odpowiedziałem, 
dzień znów czytałem: 
Dotychczas nie wykryto nazwiska to 
pielicy znalezionej przez pana Stroczki- 
na, Czy pan reporter nie byłby łaskaw 


a na trzeci 


wskazać nam, gdzie znajduje się obecnie 


mieszczanka, panna Awdotja Ryłówna, 
która rok temu była jego służącą? Jesz- 
cze jedno pytanie: co sobie myślał pan 
literat, gdy trzymał pannę Awdotję za 
podbr ódek w pewien piękny, majowy 
wieczór, kiedyśmy akurat przechodzili 
obok jego ogrodu? 
Nazajutrz pisali 
— „Pan Stroczkin 


dalej: 
nie chce powie- 


trzy , ruble, dzieć nam, gdzie mieszka obecnie panna 


nie zdajemy sobie sprawy z istoty rze- 
czy. 

* Fantazja nasza urabia sobie obraz nie 
znajomego, takim, jakim chcielibyśmy go 
widzieć, Nie możemy więc stworzyć so 
bie realnego pojęcia o tem jaką napraw- 
dę jest dana osoba. 

Pewien -znajomy powiedział mi, że 
poślubił kobietę, w której się zakochał 
dla jej pięknego głosu. Inni zakochiwali 
się w oczach, włosach, postaci swych 
WI 

Wszyscy oni nie znają duszy ubóstwia 
nej kobiety, dopóki życie im jej nie po- 
caże. 
Nic dziwnego, że co dziesiąte małżeń- 
stwo, się rozwodzi. Ludzie zwracają u- 
wagę, tylko na rzeczy powierzchowne, 
a wewnętrznej treści nie widzą. 

Jeśli chcesz wiedzieć, kto jest sym- 
patyczny, zapytaj swego głosu we- 
waętrznego, który wskaże ci pokrewną 


duszę: 
S. K. 
ERETTE I VIRAN 


JAWNA „KRESY* 


ul. Piramowicza 2 (dawniej 0 gińska) 
róg Dzielne| 
Poleca znanej dobroci zdrowe 


Domowe Obiady 


z 4»ch dań 2 zł. 


bez żadnych Innych — Rosyjskie Potrawy 


wydatków, Specjalność 


— Słomlani wdowcy spieszcieli| — 
ul Piramowicza 2 (dawn Olgińska) róg Dzielna: |] 
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SCINATA 


YDELIKATNIĄ CERE 


Jak się ubierają 
piękne panie w modnych 
zadrorowiskachi 


Już przed miesiącem zaczął się sezon wy, 
jazdów i urlopów, lecz wiele pań wybiera się 
dopiero teraz na wywczasy, Odbywają się więc 
narady; co sprawić sobie na wyjazd do eleganckie 
go zdrojowiska? 

Spódniczki z jumprami Í jeszcze raz spód- 
niczki z jampramt, 

Trudno jest temu uniformowi nadać jakieś 
piętno Indywidualne, 


Należy więc ożywić ten strój ładnym zestawie 


niem dwuch kolorów, lub sukienkę w jednym ko 
lorze przybrać kolorową koronką lub ją odpos 
wiednio wymalować, 

Najnowszym rodzajem ertystycznych wia 
det jest technika pryskania. 

Robi się to znacznie szybciej niż batik, I Kia 
nie już w ten sposób maluje się suknie, płaszcze, 
podszewki pod palta i szale, 1 

Widziałam już wiele sukienek jumprowych o= 
zdobionych malowidłami, robionemi według naje 
nowszych zdobyczy techniki przemysłu artystycz 
nego. 

Rozmaítego rodzaju materjały trykotowe zostø 
ły w tym roku zaprowadzone I przyjęły się we 
wszystkich najelegantszych miejscowościach ku» 
racyjnych Szwajcarji. 

Z nich sprawiają sobie panie kostjumy podród 
ne, tennisowe, i sportowe, 

Lecz nie na tem koniec z materjałów trykoto 
wych zaczynają szyć suknie poobiednie I zaj 
wieczorowe, 

Do najczęściaj widywanych należy prosto A 
jona sukienka jumprowa, której jedyną ozdobą 
jest fularowy krawat malowany w kolorowy 20: 
seń. . 

W modę wchodzą znów paski, przy jumprza 
nosi się je wyżej, w samym pasie, 

Ostatnio widziałam w Paryżu piękne połącze: 
nie: błękitny jumper z żółto-cytrynową plisą I jed 
wabna niebieska spódniczka malowana w żółte 
kwiaty, 

Do jumprowych sukienek często używane są 
malowane krawaty, mankiety i kołnierzyki, któ. 
re ożywiają całość, 

Nakrapiane malowidła zdobią obecnie próci 
sukien i płaszczy także i torebki, skórzane í jed: 
wabne, I kolorowe letnie parasolki, 

W materjałach trykotowych spotykamy naj 
rozmaitsze kolory, dominują zaś paoeeloy l 


_ | blado-różowy. 


Suknie z tych materjałów można ztabań 


, | aplikacjami z jedwabiu. 


"Drukowane w desenie jedwabie kontraii 1 


KU malowanemi i haftowanemi trykotami jedwabnemi 


i zdaje się, że zwycięstwo tych ostatnich jest ca 
kiem pewne. Ika. 


Awdotja Ryłówna! W dwudziestym wie-| do swego gabinetu i zamknął za sobą 


ku ludzie nie robią ceremonii, gdy chcą | d 


się pozbyć swej kochanki. Przypomina 
nam się pewna historia... 

Następowało opowiadanie o tem, jak 
ktoś kiedyś utopił swą kochankę. 

Rozerwałem gazetę na strzępy. Niech 
mnie djabli wezmą, a jednak nie wiem 
gdzie mieszka obecnie Awdotja Ryłów= 
na! Nie wiem nawet skąd ona pochodzi, 
a NCAA odpowiedzieć na te pasz- 

wile 
Ik jc: czapkę | wyszedłem na 


Gdy znalazłem się w bramie, dwie 
mocne dłonie schwyciły mnie za szyję. 
Zdumiony obejrzałem się. Przedemną 
stała dama z czerwonem piórem na ka- 
peluszu. 

— Czy pan jest Antoni Siroczkin — 
spytała, przyglądając mi się. 

Kiwnąłem głową. 

Dama klasnęła w dłonie i krzyknęła: 

Jestem szczęśliwa, że mogę poznać 
prawdziwego mordercę. Jestem w panu 
zakochana, Tosmój zawód, — kochać 
się w mordercach! Zgadzam się zostać 


cialska. Ach, pan jest niezwykle interesu 
jącym zabójcą! 

Dama zaczęła mnie całować j nawet 
HEYZ mnie boleśnie w lewą część ple- 
ców 

Dokoła zaczęli się zbierać ludzie. Wy 
rwałem się i uciekłem, a owa dama mô- 
wiła do tłumu, wskazując na mnie: 

— Ach, jaki on interesujący! To jest 
morderca! Utopił pewną dziewicę i obie 
cał że zadusi mnie o ile nie zostanę jego 
prawowiłą małżonką! 

Więcej nie słyszałem; skręciłem w 
boczną ulicę i zadzwoniłem do domu mo 
jej narzeczonej Nastki Talimskiej, nie- 
bieskookiej, słodkiej dziewczynki. 

Chciałem jaknajszybciej opowiedzieć 
jej o napaściach, które ze wszystkich 
stron, waliły się na moją głowę. Drzwi) 
otworzył mi jej ojciec, siwowłosy i do-| 
broduszny staruszek. Wyciągnąłem do 
niego rękę,lecz on uchylił się od powita- 
uia, wziął mnie za łokieć, zaprowadził! „, 


rzwi. 
Kilka razy przeszedł się po pokoju 
w końcu westchnął i rzekł: 
— Kiedyś utopił ją Antoni? 
Zbladłem. 
— Kogo ojcze? 
— Awdotję Ryłównę. 
Starzec znów westchnął. » 
— Ach, coś ty z nami Boża! Nastka 
płacze, ja chodzę, jak bez głowy! Tera? 
nawet niebezpiecznie jest przyjmować 
cię w swym domu. Wybacz, ale wypro: 
wadzę cię tylnym wyjściem, żeby lu: 
dzie nie widzieli, 

Podskoczyłem. 

— Wierzcie mi ojcze Michale, że ale 
topiłem nigdy Awdotji Ryłówny; zapła 
ciłem jej należność, gdy sama chciała o: 
dejść. Doprawdy nie wiem, gdzie ona się 
teraz podziewa. 

Pan Michał wytarł oczy. 

— Tak, nie wiesz. A może przyznasą 
się lepiej, co? Przecież i na Syberj 
mieszkają ludzie. 

— Na Syberji! Dziękuję! Nie mam 


3:40, 


raju. 

Ojciec mówił dalej: 

— Przyznaj się Antoni, będzie lepiej 
Może cię nawet uniewinnią, Wszystkę 
jedno j tak nie wydam za ciebie Nastki 
dopóki ta „Osa“ będzie cię podejrzewać! 
Lubię cię, lecz... Łzy stanęły staremu w 
gardle, nie mógł mówić dalej. Nie wy: 
pray malem, podszedłem do okna i roz: 
płakałem się, 

Ojciec Michał podszedł do mnie 
wizął mnie za łokieć jpłacząc wyprowa: 
dził mnie tylnym wyjściem ze swegi 
mieszkania. 

Bo e mój, w jaki sposób ja się uspré 
wiedliwię? 

Dziś przez całą noc śniła mi się Sy: 
berja i białe niedźwiedzie. 

Panie redaktorze! Błagam pana 
niech pan pozwoli mi za pośrednictwen 
pańskiej gazety, spytać czytelników, (YAI 


którykolwiek z nich nie wie, gdzie miesi 
ka obecnie panna „Awdotija Ryłówna? 
Pr zato Dw. 


zamiaru wynieść się do tego zimneg« 
pańska żoną. Nazywam się Zofja Krę-| k ' 


R ANN Jw w A aaa By TO p ) NASZE m ar uc Aa TT POGEE 
p 


Wiadomości bieta 


Dziś: Zenona 


LIPIEC Jutro; Witalusa 
-Wschód słońca o g. 3,20 
Zachód o g. 8.00 
RRT 4 ge 23,58 
* ac og. 
PIĄTEK Długość EO RE: 17.52 


Ubyło dnia 0.06 


Jakie pogody 
będziemy mieli w lipcu f 


Czytelnicy nasi, drżąc z zimna w je- 
„lenne niemal, czerwcowe wieczory, DO- 
cieszali się nadzieją, że w lipcu napewno 

musi być gorąco. Niestety, według prze 
powiedni meteorologicznych, lipiec zbyt 
pogodny nie będzie. 

1 do 5. Ładnie i ciepło, potem niewiel 
ki spadek temperatury, deszcze i burze. 

".6 do 10. Upalnie i piękna pogoda, w 
końcu burze, 

11 do 15. Silne wichry połączone z du 
żymi opadami wpłyną na obniżenie tem- 
peratury, w końcu jednak tego okresu 
znów piękna pogoda. 

16 do 20 pogoda zmienna i umiarko- 
wane ciepło. Chłodno i wilgotno, potem 
znów ciepło i sucho. 

21 do 26. Okres deszczów połączo- 
nych z silnymi chłodami. +» 

' 21 do 31. Bardzo upalnie i pogodnie, 
okres silnych burz. Pod koniec miesiąca 
silne ochłodzenie, wiatry i ulewne desz- 
cze. 


spóźnieni poborowi 
staną przed specjalną 
komisją. 


' Jak się „Republika“ dowiaduje, dla 
umożliwienia tym poborowym-i ochotni- 
kom, którzy z jakichkolwiek względów 
nie mogli się stawić przed komisje lekar- 
skie w określonym terminie, wyznaczo- 
na została specjalna komisja poborowa, 
która będzie urzędować w miarę napły- 
wu zgłoszeń pozostałej ilości poboro- 
wych i ochotników. 

W bieżącym tygodniu jeszcze zosta- 
‘ga wyznaczone dodatkowe dni, w któ- 
s urzędować będzie wymieniona ko- 

5 a. + 


gł APENES 

Pozatem dowiadujemy się, że pobo- 
rowi rocznika 1905 i starsi, posiadający 
cenzus naukowy, uprawniający ich do 
odbycia półtorarocznej służby, w razie 
zaliczenia im poprzednio odbytej służby 
od trzech miesięcy wzwyż, będą urlo- 
powani do 1 paźdzernika b. r. 

Wobec powyższego poborowi półto- 
raroczni, którzy posiadają wymienione 
warunki i otrzymali karty powołania na 
dzień 12—14 lipca, mogą się zgłosić do 
P.KU. celem wymiany kart powołania, 


25 tys. zł. kary 


 zaptaci magistrat m. 
Piotrkowa. 


Urząd skarbowy w Piotrkowie prze- 
prowadził na skutek decyzji łódzkiej 
izby skarbowej rewizię stemplową w 
magistracie piotrkowskim, 


niki 


przyjmował od różnych osób | instytu- 
cji rachunki, odpisy rachunków, pokwi- 
towania, upoważnienia bez opłaty stem- 


lowej: 
; Wobec takiego wyniku lustracji ma- 
gistrat Piotrkowa skazany został na ka 
rę 24.646 zł. oraz na uiszczenie opłat 
stemplowych od tych rachunków. | 
Również wystawcom tych rachun- 
ków i kwitów wymierzone zostałv ka- 


-ty w tym samym stosunku, 


TROCHĘ WIĘCEJ UWAGI! 


Telefonistki są zbyt roz- 
targnione. 


W ostatnich czasach wielu abonentów 


użala się na telefonistki łódzkie z powo- | wystąpić do rządu w sprawie ogranicze- 
du jakiegoś dziwnego roztargnienia w|nia do minimum eksmisji bezrobotnych 


ich pracy. 

Niektóre instytucje łączone są wciąż 
z innemi posiadającemi podobne nume- 
ry i jako przykład służyć może fakt, że 


* do prezesa izby skarbowej tel 246 wciąż 


dzwonią klijenci firmy Rapaport, tel, 146 
i mimo interwencji kilkakrotnej p. pre- 
zes jest wciąż niepokojony dzwonkiem 
telefonicznym „przez omyłkę. --* (b) 


|cji w sprawie pracowników magistratu, 


{dobę za bardzo niskie wynagrodzenie. 


Rewizja ta dała nadspodziewane wy|; 


Okazało się bowiem; że magistrat 


ILUSTROWANA. REPUBLIKA 


społecznych. 


Pod przewodnictwem p. Danielewi- 
cza odbył się zjazd delegatów okręgo- 
wego związku kas chorych wojewódż- 
twa łódzkiego. 


Sprawozdanie z działalności związku 
złożył p. Danielewicz, podkreślając 


przesilenie, które od 3-ch lat wyciska 
swe piętno na wszystkich instytucjach 
publicznych. 


W ciągu roku sprawozdawczego wszy 
stkie kasy chorych przeżywały kryzys 
finansowy wskutek zastoju w przemyśle 
włókienniczym, który jest podstawą kas. 


zrównoważyć swe budżety. 

Zły stan finansów kas chorych spo- 
wodował, że wierzytelność związku w 
stosunku do kas chorych przekroczyła 
kwotę 300 tys. zł., wskutek czego zwią- 
zek nie mógł w odpowiedniej mierze za- 
jąć się rozbudową lecznictwa. 

Jednak udało się pchnąć na szersze 
tory lecznictwo klimatyczne i sanatoria 
i związek stworzył dla ubezpieczonych 
domy zdrowia w Zakopanem, Iwoniczu 

i Rabce, f 
a oprócz tego wysyłał pacjentów do Bu- 
ska I innych uzdrowisk krajowych. 

Równolegle z tem, okręgowy zwią- 
zek kas chorych w miarę możności po- 
mógł utworzyć kasom chorych własne 


We wszystkich kasach chorych 
obniżył się stan liczebny ubezpieczonych 


a więc i dochody kasy chorych, i dopie- 
ro w maju i czerwcu kasy chorych mo- 


dsr antl aaja ohi min vis twp wo aan opak yy Bo 
UM (METZ TYT PTR R ARAR O ROTA 


Str. 5. 


W dobie najcięższego kryzysu 


tworzono w Polsce instytucje ubezpieczeń 


Nadludzkim wysiłkiem zdołano je nie tylko uratować od zagłady, 
| ale i zapewnić warunki rozwoju. 


gły po przeprowadzeniu reorganizacji |apteki, dając na ten cel pożyczki, które 


przekroczyły sumę 100 tys. zł. 

W końcu p. Danielewicz przedstawił 
cyfrowo bilans okręgowego związku, 
poczem poruszył jeszcze sprawę streiku 
lekarzy kasowych, podczas którego 0- 
ńręgowy związek energicznie interwe- 
niował i przyczynił się do -zlikwidowa: 
nia go. 

Następnie członek zarządu p. Pruch- 
nik referował sprawę zmianę statutu. 
które przyjęto, jak również 
jednomyślnie uchwalono projekt pragma 

. tyki służbowej, 
dla pracowników kas chorych. 

W końcu wybrano do zarządu pp.3 
Danielewicza, Kłuszyńskiego, Purtala, 
Soleja, Pruchnika, Lenka, Libracha i Ki- 
ka. (b) 


Do głębi wzruszeni zgonem 


i EUGENJI DOERIN 


urodzonej Saenger A 


wyrażają pozostałej rodzinie szczere współczucie CH e. 
; a 2. +. „TE M. Berowicz i S-ka. 


Potworny wyzysk 


panuje we wszystkich instytucjach użyteczności 


—':—— > < 


pracowników. . 
„R +74" 
W związku pracowników użyteczno- 


ści publicznej odbyła się konferencja 
z przedstawicielami poszczególnych sek 


74 „b: M jęz 607 tg 7, Zwyc 
tak, że niektórzy, pracownicy zmūszeni 


płacach, obniżonych jeszcze przy pose- 
gregowaniu pracowników na kilka grup 
uposażeniowych, tak, że większość ich 
znajduje się i 
w krytycznych warunkach finansowych 
W międzyczasie elektrownia czyni 
różne inwestycje, zakupuje różne moto- 
ry i maszyny — wszystko 
z pieniędzy konsumentów, Kosztem pra- 
cowuików.,. 
Z tego też powodu związek zmuszo- 
ny był wystąpić z żądaniem wyrówna- 
nia płac i akcję tę przeprowadzić wspól- 


elektrowni, gazowni i tramwajów. 

Co do pierwszych, p. Kowalski wska 
zał, że pale; 
już 2-krotnie magistrat obmiżał im płace, 
a w niektórych wydziałach magistratu 
pracują już urzędnicy po 12 godzin na 


Co do gazowni, to niewypłacono pra- 
cownikom zwykłej rocznej gratyfikacji, 
aczkolwiek w roku ubiegłym. 
gazownia wykazała zyski 
i zredukowała cały szereg pracowników 
tak, że gratyfikacja ta przy dobrych chę nieg pozos iym związkami; ; 
ciach zarządu mogłaby być wypłaconą.|- Po dyskusji postanowiono zwołać 

W elektrowni zreorganizowano pra- specjalne posiedzenie na dzień dzisięjszy 
cę, wydalono robotników i z udziałem przedstawicieli związków 


STOWRŁOŃO: NACE ECA polskiego i chrześciańskiego. (b) 


_ Przeciw eksmisjom bezrobotnych 


zaprotestują łódzkie związki zawodowe. 
Pozbawienie dachu nad głową wywołuje” 
niebezpieczny ferment. 


Organizacje robotnicze postanowiły 


się zajęcia, ale równocześnie wyrzuca 
się z zajmowanych mieszkań. 

Nawet w tych wypadkach, gdy fa- 
bryki zostały zamknięte, następuje eks- 
misja, pomimo, że opróżnione rnieszka- 
nia stoją bez użytku. 


z zajmowanych przez nich mieszkań. 
W ostatnim czasie nie bierze się pod 
uwagę przy wyrokach eksmisyjnych 
ciężkiej sytuacji robotnika. 
Zwłaszcza w najgorszym położeniu 
znajdują się robotnicy, którzy zajmują 
mieszkania na terenie fabrycznym. 


Robotników tych nietylko pozbawia 


którego zwłaszcza dzisiaj, należy uni- 
kać. Wobec tego organizacje robotnicze 
zwrócą się do rządu o wstrzymanie eks- 
misji bezrobotnych z mieszkań prywat- 
nych i fabrycznych. (e) 


publicznej. i 


Magistrat i elektrownia ‘krzywdzą swych | 


są pracować za 3 osoby przy niskich | 


Zgierz otrzymał .po” 
|. Łyczkę, 


na budowę łaźnuysrzeźnit 


1 hal. 


y Jak wiadomo towarzystwo ameryw 
kańskie Ullen Co. wydzieliło znacznych 


a |sum na pożyczki dla robót inwestycy|- 


nych w miastach polskich... „+44, 

Z sum tych ostatnio miasto Zgierz 0% 
trzymało pożyczkę w, wysokości 230 ty 
slęcy dolarów. NŚ >: 


‚Pieniędzy tych „ miasto zamierza iż 


tar" 
gowych (P 


nauk © 


APO a eye 


A 
Zmiżka cen: mąki 
spowodowana mniej- 
szem:spożyciem.ple: 
|. „czywa 
ASpadek kursu dolara ma! rytki łódzą 
ikm wytworzył słabą tendencie dla cen 
mąki, DR! ej 
Nadto z powodu licznych wyjazdów, 
z Łodzi na urlopy oraz z powodu upas 
łów spożycie pieczywa w Łodzi spadła 
o 20 — 25 pro& | 
maki, 


Wobec tego zapotrzebowania 
jest znacznie mniejsze. x 
Towar znajduje się na rynku łódzkim 
w znacznej ilości i większa część nie 
może znależć nabyweów. Dzięki temu 
spodziewać się znowu można wydatnej 
zniżki cen mąki i to zarówno amerykań 
skiej jak i krajowej, dowożonej w pierw 
szym rzędzie.z młynów, kaliskich. (E) 


CZ, ana 


Pienięńizy Jeszeze niema, 
konferencji też mie było. 


W związku z informacjami o otrzy 
maniu przez zarząd funduszu bezrobo- 
cia telefinogramu w sprawie przekaza- 
niu 80 tys, zł. — zarząd funduszu bezro- 
cia komunikuje nam, iż telefonogramu 
takiego nie otrzymał. w 

Pieniądze te dotąd do Łodzi, pomimo 
energicznej interwencji, nie nadeszły a 


{žadné konferencie zarządu funduszu z 


przedstawicielami pracowników umysło 
wych narazie nie są przewidziane. 


Z sali odczytowc! 
'„IRAGHDJA MAŁŻEŃSTWA". 
Dziś o godz. 8.30 wiccz. w sal Firharmonu 
wygłosi znany krytyk i psycholog dr, M. Kanfer 


Powoduje to niepotrzebny ferment, | odczyt m t „Tragedja małżeństwa”, Wspomńia- 


ny odczyt był wygłaszany kilkakrotnie w Iira- 
kowie, Lwowie i zagranicą I cieszył się przez 
wzgląd na ciekawą treść zasłużone powadze- 
niem. Dr. Kanfer jest autorem -calego szeregu 
dzieł traktujących o kwestjach kobiecych. 


Lwa u sí 


W roli głównej 
fenomenalna 


PONADTO! 


INA 


o 


TRZY NOWE LOTNISKA 
na gerania etat dą 


Onegdaj odbył się w Łodzi zjazd 
przedstawicieli komitetów powiatowych 
L.O.P.P, z całego województwa łódz- 
kiego. 

Na zjeździe tym przedstawiciele ko- 
mitetów powiatowych z Wielunia, Ra- 
dcmska i Kalisza przedłożyli szczegóło= 
wo opracowane plany stworzenia lot= 
nisk, względnie lotniczych punktów o- 
parcia, a tò w myśl wskazań zarządu 
głównego i sztabu generalnego. 

W celu zrealizowania tych projektów 
przybędą w dniach najbliższych z War- 
szawy przedstawiciele miñ, spraw 
wojsk., któtzy kolejno udadzą się do 
Me ce Radomska Í Kalisza na itispek 
cje. < 

Jednocześtiie w Gëlu przyśpieszenia 
tej sprawy | zatwierdzenia projektów 
przez zarząd główny L.O,P.P. udaje się 
w dniu dzisiejszym do Warszawy ko 
mendant portu lotniczego i sekretarz ko- 
RAE wojewódzkiego p. Tadeusz Woź- 
NICKI. 

Oddanie do użytku:3 nowych lotnisk 
na terenie województwa łódzkiego, któ- 
re przyczyni się do usprawnienia komu- 
nikacji lotniczej, będzie mogło nastąpić 
już we wrześniu. (e) 


PIECE HUTNICZE GASNĄ 


W Piotrkowie zwiększy się ilość 
bezrobotnych. 


Zarząd hytu „Hortensja“ w Piotrko 
wie postanowił, wobec strajku robotni= 
ków wygasić jeden piec ne czas nico- 
graniczony. 

Wobec tego, że praca zostanie w ten 
sposób znacznie zredukowana — straci 
zajęcie 200 zatrudnionych w tej hucie 
robotników. 

Jednocześnie zarząd hut zakomuni- 
kował robotnikom, że o ile strejkujący 
nie stawią się do pracy, przeprowadzo- 
ne zostanie dalsze unieruchomienie 
przedsiębiorstwa, przez co bezrobocie 
w Piotrkowie zwiększy się o przeszło 
600 osób. (E) 


wspaniała premjera! 


POCZĄTEK 0 GODZ. 4.30. 


0d 4,30 do 6-ej, na seans 
Kinematograficzny 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


CASINO 4 


WSPÓŁCZESNY DRAMAT EROTYCZNY w 10-ciu AKTACH! 


WIRGINIA 


a 


Część Artystyczna: 


GUSTAW CYBULSKI 


w nowym repertuarze piosenek, SATYRY POLITYCZNEJ i monologów. 
Il. 


CHARMELL ET BROWNING 


„USTA KOCHANKI: | 


(NIEBEZPIECZNE KŁAMSTWO) 


VALLI, 


Dziś wspaniała premij 


czarująca swą pięknością 
i nadźwyczajią gra. 


U 
t 
v 


PONADTO! © 


waw wy 


fenomenalny duet francuski odtańczy: 


Rewję modnych tańców, 
Taniec arabski, 


HELLEN 


Walc nocy, 
Piosenka żołnierska, 


B 
) 


Czarowne óczy — romans cygański. 


Sala wentylowana i chłodzona. 


artystka teatrów warszawskich odśpiewa: 


wszystkie miejsca zł. 1. 


—— 


| Kamieniami i kłonicami Premie „Expressu“, 


okładali się goście weselni, 


Nikt nie pamięta, kto 


kogo bił, ale Rychter 


został zamordowany. 


Dnia 19 kwietnia roku ubiezłezo w 
mieszkańiu gospodarza Torńusza Ołub- 
ki, zamieszkałego we wsi Będoń pod 
Gałkówkiem, | st 

odbywała się uroczystość weselna, 
na którą zaproszono wiele gości ze wsi 
okolicznych, | 


Między innymi byli tam również wie 


śniący z tej samej wsi; Robert Rychter, 
Leon Zbiciński i Jan Wójcik. 
Między Leonem Zbicińskim a Rober 
tem Rychterem wynikł spór w czasie li- 
bacji, ponieważ jednak ci dwaj „dżent» 
Jemeni“ nie chcieli zakłócać uroczysto- 
ści ślubnej, wyszli więc na dwór, gdzie 
pogruchotali soble wzajemnie kości 


przyczem Zbiciński podarł Rychterowi 


w strzępy nową kamizelkę. 

Dzięki interwencji gospodyni domu 
zdołano walczących gości rozdzielić i 
PORTOWACAĆ z powrotem do mieszka- 
nia. 

Spokój ten nie trwał jednak długo. 
Po upływie 30-tu minut od plerwszej 
bójki Rychter wyszedł ponownie na 
dwór w celu odszukania drugiej połowy 
podartej kamizelki. 

Wślad za nim wyszli z mieszkania 
Zbiciński, Jan Wójcik i Stefan Wójcik, 
którzy 

napadli na Rychtera, 
poczęli go bić pięściami, przyczem Jan 
Wójcik uderzył Rychtera kamieniem w 
głowę tak nieszczęśliwie, że napadnięty 
stoczył się na ziemię, brocząc krwią 

Rozbestwieni napastnicy potłukli je- 
szcze leżącego bez przytomności Rych- 
tera kłonicami. 

Goście weselni przenieśli ciężko ran- 


nego Rychtera do mieszkania Ołubki,. 


skąd następnego dnia przewieziono go 
do szpitala św. Józefa w Łodzi. 


Rychter stracił zupełnie mowę. Le- 
karz stwierdził ciężkie rany na głowie 
i pogruchotanie kości. 


Stan chorego był tak ciężki, że oka- 
zało się rzeczą konieczną natychmiasto= 
we przeprowadzenie operacji. 


Po pierwszej operacji , 
Rychter odzyskał mowę. - 


po drugiej jednak, którą należało rów- 
nież niezwłocznie przeprowadzić, Ry- 
chter stracił przytomność i w kilka go- 
dzin potent zmarł. | 

„Na tej zasadzie póciągnięto do od- 
powiedzialności sądowej Wójcika i Zbi- 
cińskiego, z których pierwszy na śledz= 
twie przyżnał się do winy, drugi nato- 
miast zaprzeczał temu, jakoby brał u- 
dział w pabiclu Rychtera, 


Wójcik twierdził, że 
stanął w obronie włastego życia, 


gdyż Rychter chciał go pobić, czemu za 
pobiegł przez uderzenie napastnika ka- 
mieniem w głowę. 7 

Następnie Wójcik zeznał, że nie bił 
Rychtera kłonicą, widział natomiast jak 
czynił to Zbiciński. 
Zbiciński całą winę zwala na Wój- 
cika. s GK 

Świadkowie potwierdzili akt oskar- 
żenia, dotyczący Wóicika, co do Zbiciń- 
skiego zaś * ` 


zdania były niepewne i mało obciąża- 
ące | 


Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Hertzberga NYM w dniu wczorajszym 
wyrok, mocą którego Wółcik został ska 
zany na 2 lata i 6 miesięcy więzienia z 
pozbawieniem praw, Zbicińskiego zaś z 
braku dowodów uniewinniono 

A l AS. 


— artysta „Qui Pro Quo” 
A „Perskiego Oka* 


ORKIESTRA: SYMFONICZNA. 


m aÁ 


W niektórych dziennikach ukazały 
się wzmianki, jakoby- wydawnictw 
„Expressu“, dające swym czytelnikom 
bezpłatne premie nie przydzieliło komu! 
ogłoszonej wielkiej premji. 

Rzecz polega oczywiście na błędzie 
Dotychczas „Express: wydał 12 tysią 
com czytelników 1 czytelniczek tylei 
premiji na ogólną surię około 60.000 zł, 
celem spopularyzowania i rozreklamo: 
wania wydawnictwa. Jest rzeczą jastią 
iż przy tak wielkiej ilości „zdobywców 
premji“ mają miejsce rozliczne kompli 
kacje. Zdarza się, iż czytelnicy dla ror 
maitych względów wpisują do kuponów 
cudze nazwiska zamiast własnych, za: 
wiadamiając o tem. równocześnie listo 
wnie wydawnictwo; niekiedy zaniedbi 
ja tej formalności i wówczas do jedne 

tej samej preniji roszczą sobie preten 
sje dwie osoby. Zdarzają się równiej 
wypadki nieuczciwości, gdyż pośród 11 

s. osób znajdzie się zawsze pewni 
ilość chętnych do dwukrotnego pobra. 
nia premji — raz na podstawie dowodi 
osobistego, drugi raz na podstawie ins 
nego dokumentu. Przytrafili się nawe 
tacy amatorzy, którzy wraż ze swem 
premjami zdołali „wykombinować” z 
administracji raz palto urzędniczki, dru- 
gi raz drobniejsze przedmioty. 


W rk razie zaznaczyć należy, 
że przydzielanie bezpłatnych premji dro 


gą losowania odbywa się w „Expressie“ 
bez żadnego udziału wydawnictwa, na- 


tomiast za pośrednictwem specjalnej ko 


misji, złożonej z czytelników i członków 
rozmaitych zrzeszeń zawodowych ro- 
botniczych i inteligenckich. Żale ludzi, 
którym los się nie uśmiechnął, musimy 
pozostawić bez odpowiedzi. 


3,1 si po ny ZI) 
Woda Golońaska Kwiatowa 


dająca w fu naturalna 
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(Ograniczenia dewizowe 


: [zostaną w naribhższ ych 
| dniach zniesione. 


Przed kilku dniami donieśliśmy o wy 
stąpieniu banków łódzkich do min: skar- 
{bu z memorjałem w sprawie konieczno 
licl zniesienia ozraniczeń dewizowych. 
$tanowisko te motywowały banki ogól- 
lnym dażeniem do stabilizacji gospodar- 
szej państwa, której ograniczenia te nie 
lsprzyjają. Obecnie, według informacji 
kół bankowych, rząd, przychylając się 
fo tych wywodów zamierza już w naj- 
liższvm czasie] znieść ograniczenia, do 
tyczacè wewnętrznego obrotu obcemi 
walutami. E 


"RZĄD DOMAGA SIĘ 


przestrzegania ustalonych 
warunków, 


W wyniku konferecji, odbytej w War 
wie przez p. wicewojewodę dr. Osso 
ńskiego u p. ministra robót publicznych 
Yroniewskiego, przydzielone zostały na 
lyles: lipiec następujące kredyty dla 
last województwa łódzkiego na zatrud 
enie bezrobotnych: 
Łódź otrzymała 260 tysięcy złotych 
ła roboty kanalizacyjne, 100 tysięcy na 
|oboty plantacyine | 15 tysięcy na robo 
ly drogowe, Pabianice 50 tysięcy, Zgierz 
100 tysięcy, Tomaszów 35 tysięcy, Piotr- 


s 


[tów 25 tysięcy, Kalisz 25 tysięcy, Zduń- 
[ika Wola 20 tysięcy. Ozorków 8 tysię- 
{ty złotych. 
Kredyty dla miasta Łodzi przyznane 
ostały jedynie pod warunkiem iż będzie 
eślone minimum wydainości pracy, 
którego zależeć będzie wypłata staw 
i dzienej 5,20 zł. na robotach plaqtacyj- 
ych i brukarskich, wzgl. 4.40 zł. wrazie 
lie osiagniecia przepisanego minimum. 
| W razie niezastosowania się przez 
|magistrat do tych warunków, kredyty 
la miesiąc lipiec będą wstrzymane. p. 


PRZEMYSŁOWCY SIĘ 
NAMYŚLAJĄ, 


|to mają odsowiedzieć pracow- 
f nikom biurowym. 


Związki pracownicze wystąpiły do 
przemysłu z żądaniami podwyższenia 
płac. W odpowiedzi na to żądanie oba 
|zwiazki przemysłu włókienniczego na- 
|iesłały organizacjom pracowniczym od 
| powiedź, w której komunikują, Iż po za- 
|lęciu stanowiska w tej sprawie udzielą 
obszernej odpowiedzi.. 
| Przedstawiciele pracowników odby- 

[li naradę, na której postanowiono ener- 
|kicznie wystąpić przeciwko tej niewła- 
|ściwej taktyce przemysłowców, działa- 
liących przy pomocy zwykłej metody 
| przewlekania rokowań. 

Jednocześnie postanowiono, celem za 

-|Jęcla stanowiska wobec tych metod oraz 
|w celu podjęcia uchwał, co do dalszej 


{akcji — zwołać na poniedziałek wielki 0 


{wiec pracow. blurow. zatrudnionych w 
|przemyśle, handlu i transporcie, Ei 


| UTOPIk WŁASNE DZIECI 


i sam nasiępnie się zarżną!. 


Jordanów, dnia 8 lipca. 
Emerytowany urzędnik kolejowy An 

| toni Babik popełnił tu straszne mor- 
|Herstwo, topiąc w studni dwoje swych 

małych dzieci, poczem sam pchnięciem 
| noża w serce pozbawił się życia. 
Dia przeprowadzenia śledztwa zje- 
{chała na miejsce zbrodąi policja z p. 
| Knyszem na czele. 
|. Stwierdzono, że stosunki rodzinne 
| były u Babika wysoce naprężone. 
|. Dokładnie tła zbrodni i samobójstwa 
dotychczas nie wyjaśniono Jednak z 
| pozostawionego przez denata listu, któ- 
{ry jest całkowicie bensensowny, moz- 
[za wnosić, że denat przed dokonaniem 
| zbrodni postradał zmysły. 


E 


IU cAaSCARIN 
) === LEPRINCE 


leczy 
przyczyny i skutki 


ZATWARDZENIA. 


Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych, 


‘| pów, zmęczeni 


j| zł. 
» | skiej szkoły handlowej, pozostającej pod 


i | powszechnem poważaniem, 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


Sir. 7. 


Melpomena łódzka na wywczasach. 


Zakulisowe informacje o przygotowaniach do przyszłego 


sezonu teatralnego, 


P. Michał Znicz stęsknił się za łodziankami i wraca 
do teatru miejskiego. 


Łódź, 9 lipca 

Łódzki sezon teatralny dobiega już 
końca. 

Za kilka tygodni nastąpi okres urlo- 
artyści i strudzone ar- 
tystki rozjadą się na wszystkie strony 
świata, by 

w górach I nad morzem 


odpocząć od uwag reżyserów, stłumio- 
nego szeptu suflera i trzykrotnego ude- 
rzenia w gong, zwiastującego początek 
przedstawienia. 


ży im się odpoczynek i spokój, który u- 
leczy stargane gorączkową pracą ner- 


Po całorocznej, ciężkiej pracy e| 


wy, odświeży umysł i pozwoli w począt 
kach września zabrać się na nowo ze 
świeżym zapasem sił i energji do pełnej 
poświęcenia orki na deskach scenicz- 
nych. 

A tymczasem koniec sezonu to okres 
niestrudzonych wysiłków dla dyrekcji 
teatru. 

Następuje bowiem rozpisywanie no- 
wych kontraktów, angażowanie sił, usta 
lenie pewnego programu prac, remonto- 
wanie nadwątlonych części sceny i wi- 
downi — słowem 

cały szereg żmudnych przygotowań 
które muszą być całkowicie ukończone 
przed rozpoczęciem zimowego Sezonu. 
EA 


Krwawy dramat miłosny. 


Obuchem siekiery rozpłatał głowę rywalowi. 
Parobek zburzył jego szczęście rodzinne. 


(x) Mieszkaniec wsi Kociszew gm. 
Bujny, Ignacy Skweres, owdowiat przed 
4 laty i w roku ubiegłym ponownie oże- 
nił się z młodszą od siebie o 25 lat, 
dwudziestoletnią córką z jednego z są- 
siadów. 

Skweres, nie mający dzieci z pierw- 
szego małżeństwa, całą swoją miłość 
zwrócił ku swej młodej i przystojnej żo- 


nie. 

Pożycie ich było zgodne I szczęśliwe 
aż doczasu, póki Skweres nie przyjął 
sobie 

do pomocy w gospodarstwie parobka. 

Parobek ten zaczął się zalecać do 
pięknej swej gospodyni. 

Początkowo Skweresowa nie reago- 
wała na zaloty swego służącego; prze- 
ciwnie skarżyła się swemu mężowi 

Z tego powodu dochodziło nawet do 
awantur, wreszcie jednak 

pozornie wszystko doszło do normy. 

Niestety jednak, tylko pozornie. 

Jak się okazało wytrwałość młodego 
służącego poczęła wydawać pożądane 
dlań rezultaty. 

Skweresowa, której podobał się do- 
rodny parobek zaprzestała skarg i 

chętnie poczęła przyjmować zaloty. 

Doszło wreszcie do tego, że Ignace- 
mu Skweresowi różni ludzie poczęli 
zwracać uwagę na złe prowadzenie się 


ny. 

Na skutek tego począł on śledzić swe 

go służącego i żonę. ' 
Niestety przekonał się, że 

~ .._ sąsiedzi mają słuszność. 

" Aby położyć kres tym grzesznym 
stosunkom żony ze służącym, tego ostat 
niego ńisunął ze służby. 7 

I to jednak nie na wiele się zdało. 
Oto znowu dowiedział się od sąsia- 
dów, że wyrzucony ze służby parobek 


Afera dyrektora szkoły 


podczas nieobecności Skweresa zacho- 
dzi do jego niewiernej małżonki. 

Na wieść o powyższem 
gniew zawrzał w piersiach zdradzanego 


męża, 

Po przybyciu do domu zbił żonę i za- 
powiedział jej, że gdy złapie parobka 
w swej zagrodzie — zabije. 

W rezultacie powyższego Skwereso- 
wa przedsięwzięła 

wszelkie środki ostrożności, 
by jej nie przychwycono na gorącym t- 
czynku schadzki z kochankiem. Lecz | 
zdradzony mąż dawał na swój dom pilne 
baczenie. 

W ub. tygodniu dowiedział się od ko- 
goś usłużnego, że Stan. Wójcik wybiera 
się do jego żony nazajutrz wieczorem. 

Od rana począł się nibyto szykować 
na całą noc w drogę do odległego o 40 
wiorst miasteczka. 

Przed samym wieczorem odjechał, a 
pozostawiwszy konie z wozem w lesie 
o 2 klm. od domu, sam i 

powrócił I zaczańł słę na drodze 
wiodącej do jego domostwa. 

Tu około godz. 10-ej zauważył Idą- 
cego ku jego domowi Wójcika. 

Puścił go przed siebie, a następnie 
nagle wyskoczył z za zakrywającego go 
przed okiem ludzkim drzewa i obuchem 
siekiery, trzymanej oburącz z całych sił 
uderzył w głowę kochanka swej żony. 

Skutki uderzenia były straszne. Sta- 
nisław Wójcik runął w przedśmiertnej 
agonji na ziemię. i 

Skweres usunął go z drogi I odjechał 
— jak to opowiedział w domu — do 
miasta. 

Nazajutrz znaleziono zwłoki Stani- 
sława Wójcika. 

Podejrzenie padło na Skweresa, a 
energiczne śledztwo ujawniło wyżej po- 
dane szczegóły. i 


W żeńskiej szkole handlowej w Skierniewicach 


znaleziono 


Skierniewice, 8 lipca. 
Smutną sensację mają Skierniewice. 
W dniu 28 ub. m. kontroler akcyzy, 
p. Czesław Karwański, obserwując prze 
dostawanie się tytoniu zagranicznego na 
rynek, natrafił na źródło w którem wy- 
kryto 4.000 klg. tytoniu, wartości 60.000 
Skład ten mieścił się w lokalu żeń- 


kierunkiem dyr. Grzymskiego. 

Przy badaniu pochodzenia tytoniu o- 
kazało się, iż dyr. Grzymski, otoczony 
był przez 
czas jakiś przewodniczącym komitetu do 


| broczynnego, który otrzymywał 


poważne ilości towarów od misii ame- 
rykańskiej. 
Z towarów tych pozostały tak zna- 
czne ilości tytoniu. 


4,000 kg. tytuniu. 


Zbadany w tej sprawie dyr. Qrzym- 
ski zaprzeczył, 
sprzedażą potajemną tytoniu. 


Po przyjęciu oświadczenia tego do 
wiadomości skierniewicki urząd akcyzy 
delegował do dzierżawionego przez dyr. 
G. rządowego majątku ziemskiego „łŁa- 
znów“ w powiecie brzezińskim, gdzie 
po dokonaniu rewizji w dn. 30 ub. m. 
r. b. znaleziono cztery worki kakao I 
dosyć dużo kawy rozsypanej na stry- 
chu, oraz kapelusze, ubrania, buty, ko- 
szule itd. pochodzenia amerykańskiego. 


Jednocześnie kontrola lotna I wy- 
działu akcyzowęgo w Warszawie z in- 
spektorem Szypulskim na czele znalazła 
w mieszkaniu p. Grzymskiego kilkadzie 
siąt klg. tytoniu amerykańskiego. Spra- 
wę przekazano policji. 


jakoby zajmował się 


Mimo więc zbliżającego się końca 
sezonu letniego, w gmachu teatralnym 
przy ulicy Cegielnianej 

wre gorączkowa praca, 
przez cały dzień odbywają się pertrak- 
tacje z poszczególnymi artystami, roko- 
wania na temat nowych warunków i 
możliwości pozostania lub wyjazdu z 
Łodzi. 

W związku z tem bawił wczoraj w 
Łodzi energiczny dyr. Szyfman, który 
osobiście kierował akcją angażowania i 

_pertraktował z artystami 

Nie wiemy dokładnie, jak się ukształ 
tują siły w teatrze miejskim na przyszły 
rok, gdyż pertraktacje i rokowania są 
jeszcze w toku, w każźdymbadź razie 
widać już pewne zarysowanie kompletu 
aktorskiego, który naogół, lak sądzić 
można z informacji kół nieoficjalnych 
nie przedstawia się gorzej, niż w roku 
bieżącym, a może nawet nieco lepiej. 

Przedewszystkiem na pociechę wszy, 
stkim łodzianom, a szczególnie łodzian- 
kom podać należy wiadomość pewną, 
że trzy męskie filary gmachu przy ulicy, 
Cegielnianej Ń 

pp. Mroziński, Szubert 1 Woskowski 
podpisali już kontrakty na przyszły: rok 


i dalej bawić będą publicznoćś łódzką 
swą doskonałą grą I uciesznemi kawała 


ml. 
Opuszcza nas natomiast „Fatty-gri- 


basek* p. Komornicki, który uzyskał już 


engagement do Krakowa, a wraz z nim. 
odchodzi niezwykle uzdolniony 
art.-malarz dekorator p. Bolesław Ku: 
dewicz, 
oraz pani Rozwadowiczowa. 
Pan Kazimierz Jarocki przechodzi 


podobno do teatru Popularnego, gdzie 
również dbywa się jeneralne pranie pod 


klerunkiem sprężystego dyr. Pilarskie- 


go. 

Co do kilku osób z personelu teatral- 
nego nic jeszcze narazie niewiadomo. 

Niezdecydowana jest jeszcze paní 
Dunajewska, artystka o szerokiej skali 
talentu i nieprzeciętnej rutynie. 

Szkoda byłoby pożegnać się z panią 
Dunajewską, która zdobyła soble uzna- 
nie publiczności i krytyków, dzięki do- 
skonałej grze w rolach poważnych. („Da 
ma  Kameljowa*) i  komedjowych 
(„Dzwonek alarmowy“). 

Sądzimy jednak, że dyrekcja samą 
postara się o to, by artystkę zatrzymać 
w Łodzi. 

Na pograniczu między Łodzią I Kra- 

kowem stoi również p. Wanda Jakubiń- 
ska — jej losy również nie są jeszcze 
przesądzone. 
- Pani Jakubłńska lubi Łódź, zżyła się 
z publicznością łódzką, która darzy ją 
wzajemną sympatją, decyzja artystki 
zależy jednak jeszcze od innych warun- 
ków. 

Z nowych sił przybędzie nam tego- 
roczny dezerter, stęskniony do publicz 
ności łódzkiej, 

syn marnotrawny p. Michał Znicz 
oraz artysta teatru Narodowego w War 
szawie p. Stanisław Janowski. 

Pozatem — nic jeszcze nie wiadomo. 

W każdym razie te półoficjalne zakigj 
lisowe informacje dają już pewne poję- 
cie o strukturze zespołu teatralnego na 
przyszły, rok. 

Nazbyt wiele ufamy dyr. Szyimano- 
wi, abyśmy mogli sądzić, że linia jego 
ambitnych aspiracji opadnie wraz z po~ 
ziomem kulturalnym, na który wzniósł 
się teatr Miejski w ciągu bieżącego se- 
zonu, 

Ego, 


TEATR MIEJSKI 

„zie. w piątek, przedstawienie zawieszone, 
BĄsty uabyie na dziś, ważne będą na jutrzejszą 
premjere. 9 

Jiro, w sobote, 30-ta promjera sezoni: trzy: 
fAhtowa komedja bułwarowa Armont'a 1 Oerbl- 
Usn'a — „Szkołą kokok“ — z Mieczysjswą 
Uwikllńską w wopinewej vol kokotki Glnetty. — 
W ważoiejszych roiach yup.: Mallna Łapińska, 
Jan Bieńcz, Tsdaasz Krotke, IKomorsick! | Sad. 


heri. Reżyseruje Władysisw Ryszzowski. De- czność, ieśnictwo, 


korucje Bolesława Kudewicza. Ceny zniżone. 
W niedrielę w dalszym ciągu po conach zni» 
$0nycł — „Szkolą kokotek", 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

W dalszym ciągu przy wypełnionym teatrze 
do włorku wlącznie wesoła, barwna aktualna 
rewja łódzka Starskiego I Bolsklego — „Hallo; 
Łodzianki* — z Jakubińską, Tatarkiewiczówną, 
Mrozińskim, Krzemieńskim, Wilczkowskim, K. 
latarkiewiczem w rolach głównych. Ceny od 1 
do 5 zł. 


TEATR POPULARNY» 

Dziś, w poniedziałek o godz. 8:30 wieczorem 
po cenach najniższych po raz plerwszy pełna hu- 
moru | melodyjnych plosenek urozmaicona tań- 
cami krdłochwila w 3 aktach p. t. „Małżeństwo 
na próbę! Pr. Wysockiego. 


Opera pomorska w kodzi. 


Dnia 7 bm. zawitała do Łodzi Opera pomor- 
yska w całym komplecie swego zespołu, przekra» 
czającego liczbę 70 osób, w czem własna orkie- 
stra złożona z 26 muzyków, oraz 20 osób chóru, 
rozpoczynając swë występy w teatrze „Scala” 
nieśmiertelną rewiowską „Aidą”, 

Opera pomorska, powstała we wrześniu r. ub. 
doszła w krótkim czasie do tak wysokiego -po- 
ziomu artystycznego, że nie tylko rząd lecz I 
powiaty pomorskie jednogłośnie uchwaliły pomoc 
finansową, aby utrzymać tę tak ważną placówkę 
kulturalną, 

Monumetalna opera „Aida” powtórzona bę- 
dzie w sobotę 10, po południu, poczem ustąpi 
miejsca arcydziełu Roselni'ego „Cyrulik Sewilski" 
który również zostanie odegrany trzykrotnie, 

Opera pomorska zapowiada poratem dwa 
przedstawianła słynnej tragedji musyoznej Pucia- 
ni'ego „Tosca” oraz przepięknej „Carmony" Bize. 
ta. Na czele zespołu stol dobrze znany w Pol- 
sce poprzednio dyrektor opery poznanskief) I za 
granicą [symfoniczne komoerta w Berlinie, Drez- 
nle i Monachjum) dyrektor Jerzy 

Z solistów csołowe stanowiska zajmują pp. 
Lubicz Alekanndra, prymadonna opery Iwowskiej 
I torońskiej która x ogromaem powodzeniem kre- 
owala partje Aldy — Butterily — Halki — a 
ostatmo Małgorzaty wa Fauście na scenie to. 
ruńskieł, p. Halina Czarltóska, mezzosopranistka 
znana xe swych występów w Berlinie, Gdańsku I 
Monachjum, gdzię jako Carmen I Amnozls dorna- 
RA wysokiego uznania od tamtejszej krytyki I 
publiczności; baryton K, Krugłowski (główny re- 
żyser | świetny Cyrulik, groźny Amonastro w Ai» 
dzie i porywający toreador w Carmenie p. Tado- 
urz Laskowski, tenor liryczny, którefo ustysey 
my niebawem w partji Almawiwa w Cyruliku, p: 
Bolestaw Bolko, bas baryton prześwietny Barto- 
lo, oraz Jan Popiel bas, którego sukces w partji 
Doa Bazflja rozuiósł się po całej Polsce, W ba» 
lecie prym wodzą pp. Matuszewska, primaballe: 
rina wlubienioa publiczności pp, Rogowska, Sta- 
jewska oras baletmiatrz p. Wacław. Wierzbicki, 

Na gościnne występy — specjalnie dla Łodzi 
pozyskano śpiewaków tej miary co Berta Craw- 
ford „słowik kanadyjski” Irena Cywinska, prima- 
donna opery poznańskiej, słynna w partji „Tor 
sca” w której święcjła prawdziwe tryumfy, Jan 
Kepiura, į Michał Hołyński, młodzi legz już z u. 
staloną europejską sławą tenorzy wielkiej opery 
warszawskiej. 

Dyrektorowi Bojanowskjemu selundują dziel- 
nie w pracy kapelmistrze Z, Dymmek i K, Lewis 
cki, 
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[10- ArZEMYSIOWA 


odbędzie się w Częstochowie w dniach 
od 12-go do 3l-go sierpnia. 


W dniach od 12 do 31 sierpnia r. b. 
odbędzie się w Częstochowie, na tere- 
nach f w zabudowaniach miejskich, wy 
stawa rolniczo - przemysłowa. której 


Podczas trwania wystawy na tere- 
nie wystawowym į poza nim zorganizo- 
wany będzie cały szereg atrakcji w po- 
stacji 


celem jest pokaz krajowej produkcji we| konkursów hippicznych. wyścigów kon- 


wszystkich jei odmianach, l 

Program wystawy jest bardzo sze- 
roki. Obejmuie on w dużci mierze rol- 
metwo. przemysł włókienniczy, prze- 
mys! metalowy, chłodnictwo | elcktry= 
młynarstwo, cukra- 
wnictwo, przemys! mineralno, = chemi- 
czńy, maszyny | narzędzia rolnicze, lo- 
omocję i transport, przemysł produk- 
tów zwierzęcych, jak warbarstwo, szcze 
cina i mydło, budownictwo w skład 
którego wchodzą cegła, cement, wapno. 
papa do krycia dachów itp. oraz cały 
szereg innych dziedzin przemysłowych 
i rolniczych. 

Wystawcom, których eksponaty uzna 
ne zostaną przez komisję sędziowską za 
godne wyróżnienia 

udzielone zostaną odznaczenia 
w postaci dyplomów oraz medali zło- 
tych. srebrnych | bronzowych: 


nych į cyklistów, 
popisów straży ogniowej ochotniczej, 
konkursu orkiestr strażackich, radjokon 
certów, popisów psów policyjnych I 
wielu innych. 

Organizatorzy wystawy nie zapo- 
mnielji również o rozrywkach tak popu- 
larnych jak: kino, dancing, karuzele, 
strzelnica, zwierzyniec, panorama, ga» 
binet śmiechu itp. 

Nawiązując do tradycji przedwojen- 
nej wystawy rolniczo - przemysłowej 
w Częstochowie w roku 1903 j zwra- 
cając uwagę na spodziewany 

zjazd ziemiaństwa, przemysłowców 

; kupców 
oraz wielki napływ pątników do miasta 
w miesiącu sierpniu łatwo można wy: 
wnioskować, że wystawa częstochow= 
ska cieszyć się będzie wielkim uzna- 
niem i poparciem wszvstkich sier, 


Złowróżbny ołówek i notes 


dawał pomysłowej oszustce dobre utrzymanie 


Zabierała chłopom jaja, grożąc protokułami. 


Od pewnego czasu po wsiach powia- 
tu łaskiego krążyła jakaś kobieta w stro 
ju sanitarjuszki, która podając się za hy- 
gjenistkę starostwa, dokonywała lustra- 
cji sanitarnej gospodarstw. 

Domni:emana owa kypjenigtka bardzo 
skrzętnie przeglądała domostwa wło- 
ścian i wszędzie niemal znajdywała 
coś „nie w porządku”. 

Wówczas w rękach jej pojawiał się 

złowróżbny ołówek i notes. 

Gdy gospodarz lub gospodyni spo- 
strzegali tę manipulację uciekali się do 
próśb, by uniknąć przewidywanej grzyw 
ny pieniężnej. : 

Hygjenistka zwykle póty na wszelkie 
prośby była nieczułą, póki w koszyczku 


jej, z którym stale chodziła, nie pojawił | 


i 
d 
jakiś 
N 
H 


się ja 
mendel jaj lub kwaterka masła. 
Nie gardziła ona również i datkiem 
pieniężnymi, nigdy jednak sama nie upo- 
minata się o nie. i ; 
„Naiwnt kmiotkowie, którzy powinni 


dziś, w piątek, 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

(fala 480 m.) ` 
Na 9.VIL. 

10.00 — 15.15 komunikat handlowy, 
17.00— 17.15 kwadrans harcerski, 17.80 
— 18.00 Jedenasty wykład z cyklu „Naj- 
nowsza hlstorją Polski“, wygłosi prof. 

enryk Mościcki, 18.00 — 18.30 od- 
czyt p. t. „Nowoczesne ogniotrwałe bu- 
downictwo ekonomiczne w związku z 
bezrobociem į ruchem budowlanym“, 
wygłosi p. inż, Juljusz Jankowski. 13.30 
— 19,00 Odczyt z działu „Podróże I przy 
gody” p. t. „35,000 kim, przez lądy i mo 
rza“, wygłosi por, Mieczysław repen 
19.00 — 19.30 odczyt p. t. „Żłobki jako 
czynnik umożliwiający matkom pracują- 
cym wychowanie niemowląt”, wygłosi 


dr. med. Zoija Garlicka. 20,00 -— 20.1514 


Komunikat rolniczy. 20.30 —+22.00 wie- 


czór myzyki kamćraineł XVII 1 XVII 


wieku, 1. H. Purcell. (1658 — 1695): Sp- 
nata „Złotą” na 2 skrzyp. 2. Q. Hendel 
(1685 — 1780) Sonata A-dur na 2 skrzyp. 
i fortepian. 3. J. Mondonville (1711 — 
1778). Spnata G-dur na obój, skrzypoć 
i fortepian, 4, J; Rameau (1683 — 1764) 
V koncer 
tepian. 5. F. Couperin (1668 — 1733) Sọ- 


d-moll na obój, altówkę i forj. 


wiedzieć, że urzędniczka starostwa nie 
udałaby się na wieś pieszo i bez asysty 
wójta lub policjanta przez dłuższy czas 
naciągawi byli przez sprytną oszustkę. 
Trudno przewidzieć, jak długo pomy- 
słowa „hygienistka* uprawiałaby swój 
intratny proceder, gdyby do zdemasko- 
wania jej nie przyczynił się przypadek. 
Jedna z gospodyń wiejskich przyby- 
ła w ub. czwartek na targ do Łasku uj- 
rzałą domniemaną urzędniczkę, 
` sprzedającą jaja i masło. 
Między masłem tem była i kwaterka 
ofiarowana przez zdumioną chłopkę. - 
Teraz dopiero:zroziuniała ona, że pa- 
dła ofiarę oszustki, Zawrzała gniewem 
i z pięściami rzuciła się na hygjenistkę, 
owstałą awantura, w którą się 
wmieszała policja. i ; 
Po wyjaśnieniu pomysłowa „urzęd- 
nezka, powędrowała do komendy po- 
icji. - (iS ni 
Jest to niejaka Zofja Raciborska, b. 
nauczycielka, zamieszkała w Zelowie. 


—— m m0 


Co usłyszymy przez radjo 


dn. 9-go lipca? 


nata „La Visionnaire“ na 2 skrzypiec 
I fortepian. 6. S, Szarzyński (na przeło- 
mie XVII XVIII w.). Sonata di Chiesa 
na 2 skrzypiec į fortepian. 7. G. Teleman 
(1611 — 1747) Sonata E-dur na 2 skrzy 
piec | fortepian. W wykoraniu NY Za 
rzyckiej (skrzypce), Tadeusza Ochlew- 
skiego (skr (R PPE Snieckow 
kiago (oból Teodora Zalewskiego (for 
PROGRAM KONCERTÓW ZAGRA- 
NICZNYCH. 


Na 9VII. 
Paryż, fala 1750 m, 12,30, 20,30 Kon- 


certy, mr 
Rym, fala 425 m. 21,00 Wieczór lek- 1 


kloj muzyki, 
Zürich, fala 515 m.20.30 Wieczór pie- 
; ) 


ni. i, ' 
Wiedeń, fala 530 .m,20,00 Wieczór mu 
zyki wiedeńskiej, ? 
Budapeszt, fala 546 m.20,30 Stare o- 
poretki. | 
Praga, fala 368 m. 20.00 Koncert. 
Oslo, fala 382 m. 20.00 Koncert. 
Berlin, fala 505 m. 20,30 Wieczór 
Brahmsa. © i 
Monachium, fala 485 m, 19.30 „Don 
Pasquale", opera kom. Donizettiego. - 


BEZ MEZCZYZN 


ostatni Seans o godzinie 10-ej 


—— 1 on 
T 


Pozatem, statysiuje w tel 
rewii miljon najpiekniej 


wieczór 


Sylwetka p. Bednarczyka 


nabiera coraz wyraźniej. 


szych ksztastów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie prosimy o łaskawe za 
mieszczenie w swym poczytnym piśmie 
następującego sprostowania: 
niektórych. dziennikach miejsco: 
wych z dnia 4 i 5 lipca r. b. ukazały sit 
sprostowania pp. Józefa Bednarczyka . 
Jana Karpińskiego, którzy usprawiedli: 
wiają się, że nadużyć w związku praco 
wników teatralnych w Łodzi nie było 
Wobec tego stwierdzamy: 
1) że p. Bednarczyk Józet pożyczył 
p. Fr. Turskiemu, radnemu m. Łodzi 
329 dolarów amerykańskich na okres 
3-ch miesięcy za oprocentowaniem ? 
proc, miesięcznie. 


Powyższą sumę pieniędzy złożona: 
przez ogół członków związku na przed. 


siębiorstwo kinematograficzne p. J. Bed 


narczyk pożyczył na wystawione wek: < 


sle przez p. Turskiego płatne w  dnit 
7 lipca r. b., nie mając na to uchwały 
ogólnego zebrania członków, ani uchws 
ły zarządu związku. 

W dniu 3,51 
ski do skarbnika obecnego zarządu i © 
świadczył, że płacić tych weksli nie m 
że, gdyż niema pieniędzy, czyli inacze 
weksię dnia 8 b. m, poszły do protestu 

2) P. Jan Karpiński, jako skarbnik 
przedsiębiorstwa „Szatni* w dniu 4 li 
stopada 1925 r. pożyczył sobie saniowa 
nie, bez władomości zarządu, zł. 1,701 
(tysiąc siedemset) pozostawiając skar: 


bnikowi kwit na zwyczajnym papierzć ` 


nie wyjaśniając do dnia dzisiejszego, m 
jaki cel ta suma została obrócona. 

8) W dniu 3 mają 1925 roku na mo 
cy uchwały zarządu (przy kilku głosu 


jących przeciw) wydelegowano komi - 


sję z 3-ch osób na czele z p. J. Bednan. 


czykiem dla obejrzenia we wsi Rom 
nów gm. Gospodarz star. łódzkiego 


ławnika magistratu m. Los 

dzi, oczywiście 
włościańskie. 

Należy nadmienić, że za wydzierża- 


posiadającego ` prawa 


wienie tej ziemi (nieużytków) członko= - 


wie związku na walnem zebraniu z dn, 
19 na 20 czerwca 1926 r. potępiali 
Bednarczyka za wprowadzenie w 
wszystkich członków. . 


Bid 


4) Nieprawdą jest, jakoby. p. J. Bed | 


narczyk i J. Karpiński chcieli zdać za» 
garnięty przez się majątek związku, na- 
tomiast prawdą jest, iż nowo wybrany 
zarząd polskiego związku pracowników 
teatralnych w Łodzi od dnia 20 czerw- 


ca do dnia 3 lipca r. b. domagał się kilka 


krotnie osobiście za pośrednictwem ko- 


misji rewizyjnej, jednak pp. Bednarczyk 


i Karpiński przy pomocy różnych wy- 
krętów odmawiali. 

Wobec tego zarząd związku był 
zmuszony przekazać sprawę prokura- 
torji państwa i czeka z całym spoko- 
jem wyniku dochodzenia. 5 

Racz przyjąć Szanowny Panie Re- 
daktorze wyrazy szacunku, sra | 


Byli członkowie zarządu zwłą+ <> | 
zku " BR teatralnych © | 


—) F, Zientalak 
, Werk 


— 


% 4 

KO. IJA ! 
przybędzie do Łodzi w niedzielę 

Delegacja ligi narodów dla zbadania 
dróg wodnych w Polsce w niedzielę dn. 
b, m. o godz, 9-ej rano wyjeżdża sa- 
mochodami z Grodźcą i przez Koło, tr 
czycę, Ozorków | Zgierz przybędzie do 
Łodzi w godzinach południowych. 

(0) godz, 2 popok odbędzie się śniadar 
nie w Grand Hotelu, poczem o godz. 3.30 
członkowię komisji udadzą się na zwie« 


dzenie okolic Łodzi do Konstantynowa, 
Lutomierska, Łasku i Pabjanic, gdzie 


morgów ziemi, której wydzierżawienia 
za zł, 3,000 (trzy tysiące) zaproponował 
p. Józet Bednarczyk od p. Józefa Bed: 
narczyka, 


|projektowany jest obiad wydany przez 


miasto ze współudziałem sier przemy- 
słowych. 


„Komisja składa się z 6 osób, a towa; 


ravega jej delegaci ministerstwa robót 
pu 


licznych i spraw zagranicznych. (p), 


Obraz własn — 
FOX*. 


7 b. m. zgłosił się p. Tu 


—) J. Burianowski Ą 


| z 


zm 
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at. REPURLIR 
Łódź 
19 lipca 1926 


| Ocena realnej wartości zniżki stopy 
|Byskontowej Banku polskiego wypadła 
w opinii publicznej wielce n'ejednolicie. 
i Oczywiście wśród głosów pochwal- 
hych prym trzymają te czynniki gospo- 
|Uarcze, które majac dla się zapew- 
mone kredyty dyskontowe w Banku 
polskim, bez względu na ich cenę, wo- 
lą z natury rzeczy otrzymywać kre- 
dyty po cenie niskiej. 

Podnoszono, iż niska stopa wywrze 
dobre wrażenie na zagranicy, dla któ- 
Tej nasze dwanaście procent wydają 
{lẹ horrendum. Przytaczano, że zniż- 
ka stopy zachęci do oszczędności (?!): 
Przytaczano, wiele innych, więcej lub 
| mniej trafnych argumentów. 

Wydaje stę jednak, że trudno być — 
| harazie przynajmniej — entuzjastą oma 
|wianego kroku dyrekcjh Banku pol- 
| skiego. 
| [ak zawsze w sprawach gospodar- 
tzych, tak | w sprawie stopy dyskon- 
| towej najbardziej pouczające są przy- 
 kłady obce. 
| Oto piękny przykład mamy z ostat 
| niej doby w tem, co się dzieje z oficjal- 
| ną stopą dyskontową w Niemczech. 
Pisaliśmy o tem, 1ż Bank Rzeszy 
| wszelkiemi sposobami sprzeciwiał się 
| obniżce swojej stopy. Zamierzając za- 
| pobiec grynderstwu, chciał utrzymać 
cenę kapitału pieniężnego na możliwie 
|| wysokim poziomie. Pisallśmy też o 
szeregi zniżek stopy Banku Rzeszy, 


| cy — pod naciskiem rynku — uskute- 
 tznłć muslał, schodząc w dniu 7 czerw” 
| ca do 6,5 procent, 

|. Oto donłosły pisma, iż w dnlu wczo 
| rajszym dyrekcja Banku Rzeszy uchwa 
Uta dalszą zniżkę stopy dyskontowej, 
tym razem do 6 procent. 

Nec Hercules contra plures! 
| Tak więc Bank Rzeszy, sllny, za- 
_ bpatrzony w kapitały, wyposażony nad- 
to w moralną moc tradycji swych rzĄ- 
| dów na rynku, krok po kroku rynkówi 

_ konceduje. 

Zważyć przytem trzeba, iż regułą 
bgólnie w świecie przyjętą jest, że sto- 
pa banków emisyjnych niższą jest od 
stopy banków innych, co między inne- 
mi ma swe źródło w szczególnej 
ostrożności, Jaką emisyjny charakter 
bankowi dyktuje. 

Mimo to z polityki Banku Rzeszy 
wynika, (ż różnica między stopą banku 
emisyjnego a rynkową, nawet gdy wyż 
szą jest pierwsza z nich, nie da się a la 
łongue utrzymać. 

Cóż dopiero mówić o realnych wido 
kach utrzymania przez dłuższy czas 
rozpiętości mlędzy oblema stopami, gdy 
_ Włyższą jest stopa rynkowa | to wyższą 


"Ir 


——-——. 


| Oprocentowanie 
wkładów 


w Banku gospodarstwa krejo- 
wego. 

W związku z obniżeniem stopy pro- 
centowej od kredytów, udzielanych 
przez Bank gospodarstwa krajowego, 
oprocentowuje tenże wkłady na ksią- 
żeczki oszczędnościowe na 8 proc, a 


za wypowiedzeniem 
proc, zaś za 3-miesięcznem 10 proc. 
w. stosunku rocznym. 


Obniżenie stopy dyskontowej 


nie stwarza jeszcze kapitałów w kraju. 


jZwłaszcza, gdy między stopą oficjalną a rynkową 
istnieje zbyt wielka rozpiętość. 


ście nie mamy na myśli papieru z na- 
drukowaną formą pieniężną). 


które ten jednak, w toku kilku mieslę- | oczekułą 


wkłady na t. zw. asygnaty kasowe, płat |H% 
ne za 14-dniowem wymówieniem 8 pr., | RA 
1-miesięcznem 9] 


wpływaniu na zniżkę stopy rynkowej 
przez zniżenie stopy oficjalnej. 

Stopa procentowa w danym kraju 
zawisłą jest od podaży kapitału wogóle, 
a kapitału pieniężnego w szczególności 
— od sumy narastających przez włas 
ną oszczędność kapitałów i kapitałów 
wwożonych: 

Sposobem wpływania więc na nią — 
zdaje się jedynie — może być tylko 
zwiększenie ilości kapitałów. (oczywi- 
OZYPEKTZYTZ AE CEST PIJ 


Stare łacińskie przysłowie mówi, że 


naturą rządzić człowiek może, tylko 
ulegając łej. 


Zdaje się, że Bank emisyjny tylko w 
podobny sposób kierować może rów- 


nież stopą aynkową. 


Jeżeli ma ambicję klerować nią Ina- 


czej — może się łatwo zawieść. 


A. 7 A 


Kapitał anvielskó- amerykański 


zdradza wielkie zainteresowanie rynkiem 
polskim. 


Wielki niemiecki dziennik ekonomicz 
ny „Industrie und Handelszeitung“, pół- 
oficjalny organ ministerstwa gospodar- 
stwa Rzeszy, zamieścił ostatnio obszer- 
ny artykuł swego korespondenta londyń 
skiego o 


zamiarach Anglil w dziedzinie gospodar. 
czej wobec Polski: 

W pierwszym więc rzędzie podnosi 
ów korespondent, że nieufność City lon 
dyńskiej do Polski, a wskutek tego nie- 
chęć angażowania kapitałów na rynkach 
polskich, zwolna lecz stale ustępuje, | za 
równo przemysłowcy, jak | finansiści an 
gielscy, opracowują projekty kooperacji 
z Polską. . 

Na razie jednakże nie wystepują z ty- 
mi planami oficjalnie, gdyż 
zupełnego wyjaśnienia sytu- 
acli w Polsce. 

Anglja w pierwszym rzędzie zamie- 
rza finansować polski przemysł drzew- 
ny | cukrowy, gdyż uważa, że w ten spo 
sób przyczyni się do podniesienia siły 
kupczej w kraju, co w konsekwencji 
przyniesie Anglji również znaczny poży 
tek, albowiem Polska może się stać w 
przyszłości dobrym konsumentem prze 
mysłu angielskiego. 

Niedawno temu banki angielskie prze 
prowadziły wcale poważną pożyczkę 
dla cukrownictwa polskiego, pożyczkę, 
która jest wstępem do większych, a licz 


lolizych tego rodzaju tranzakcji, albo- 

wiem 

finansiści angielscy obawiają slę konku 
rencji amerykańskiej, 


która ostatnio dość silnie zainteresowała | 


się Polską, 

Ameryka bynajmniej nie żywi żad- 
nych obaw co do pewności wkładanych 
w polskie przedsiębiorstwa kapitałów. 

Amerykanie zdecydowani są zaanga 
żować się wPolsce wcale poważnymi ka 
ważnymi kapitałami, a umowa Farrima 
na w sprawie przedsiębiorstwa Giesche 
go jest początkiem dalszego zaintereso- 
wania się przemysłem polskim. 

Angielskie koła gospodarcze są moc 
no zaniepokojone amerykańską aktyw- 
nością w stosunku do Polski. Dlatego też 
angielscy finansiści w najbliższej już 
przyszłości 
przystąpią do zrealizowania swych pla- 

nów gospodarczych wobec Polski. 

Leży to również i po myśli oficjalnych 
kół angielskich, któreby chciały zyskać 
pewne wpływy w Polsce. 

Jak się ten wyścig angielsko-ame- 
rykański o rynki polskie zakończy, na ra 
zie trudno przewidzieć, w każdym razie 

zyska na tem niewątpliwie Polska, 
do której przypłyną, tak konieczne dla 
wzbudzenia ruchu gospodarczego, kapi- 
tały zagraniczne, i to w wvsokocennej 
walucie, 


THE POLISH EEONOMIST. KALENDARZYK PODATKOWY 


W Warszawie ukazał się miesięczny 
przegląd ekonomiczny w języku anciel- 
skim pod tytułem „The Polish Econo- 
mist“. ; 

Potrzebę tego wydawnictwa dla ce- 
lów zagranicznej propagandy odczu- 
wano już oddawna. Na pierwszy nu- 
mer wydanła, niezwykle starannego i od 
powledniego do gustów anglosaskiej pu 
bliczności, składa się cały szereg cieka- 
wych artykułów, dotyczących rozlicz= 
nych kwestii gospodarczych. Od nale- 
żytego rozpowszechnienia nowego mic- 
sięcznika w miarodajnych kołach zagra 
nicznych zależeć będzie celowość tego 
wydawnictwa, które, jeśli chodzi o wy 


znacznie. Tymbardziej cóż mówić o| konanie pierwszego numeru, w zupeł- 
BOYMIETZFROTUJIEZETZKW ONZE 


ności odpowiada swojemu zadaniu. 


PAMIĘTAJCIE! 
ŻĘ 0 


W 


u  BEZWONNY PROSZEK 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZYM 
ŚRODKIEM — PRZECIWKO 


MOLOM | ICA ZAROTNOM, 


* DO NABYCIA: W SKŁ. APTECZNYCH BW 
APTEKACH I SKŁADACH FARB. Wý 


À |, DOREKLAM GĄZETOWYCH 
CENNIKÓ 


„ 2 
SP RYSUNKI, projekty, reklamowa 
s |wydaawnicze 


* MB. BORKENHAGEN 


Przypóminamy, że płatnicy, którzy 
wpłacili do 29 czerwca b. r. podatek 
przemysłowy za II półrocze 1925, mo- 
gą prosić odnośne urzędy skarbowe o 
przedłużenie im terminu wpłacenia za- 
liczek na podatek przemysłowy za pier 
wszy kwartał 1926 r. do 29 lipca b. r. 

Do 15 lipca b. r. płatną jest druga 
rata (wynosząca 40 procent wymiaru 
podatku obrotowego za II półrocze 1925 
roku) podatku obrotowego za II kwar- 
tał 1926 rku. j 

Ulgowy termin wpłaty tego podatku 
upływa 29 lipca: 

Do 14 lipca b. r. płatna jest kwar- 
talna rata podatku mieszkaniowego (za 
II! kwartał 1926 r.). 

W ciągu lipca b. r. płatną jest rała 
państwowego podatku od lokali na roz- 
budowę miast. i 
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LUSTR. REP"FLIMA 
Łódz 
9 lipca 1926 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na łódzkim 
rynku walutowym panowała nalzipeł- 


niejsza cisza, Kurs dolara, posładałący 
li tylko orientacylne znaczenie utrzy» 
mywał sie w clągu dnia na poziemie 
9.29 w płaceniu | 9.30 w oddawaniu. ` 

Nikła różnica między kursem tran- 
zakcji. a zaoflarowaniem iest dowodem 
braku tranzakcji, co jest skutkiem wy- 
latkowo małego povviu przy dużej po 
daży. 
Tendencia w dalszym ciągu słaba: 

Bank polski pokrył wczoraj całko- 
wite zapotrzebowanie giełdy urzędowei. 

Łódzki oddzłał Banku polskiego ofia 
rował wczoraj za dolary przy braku od 
dawców kurs 9.15. 


GOTÓWKA. 
Dolary 9.15 > 


Belgja 22.95 ; 
Londyn 44.84, 44.81 
Nowy Jork 9.20 
Paryż 24— 

Praga 27.31 
Szwajcaria 178.50 
Wiedeń 130.32 
Włochy 30.52 | pół 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka kolejowa 146.—, 148.— 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. 36 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza 
wy przedw. 2430, 25—, 25— 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza 
wy złotowe 36—, 25— 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred, m War 
szawy 30.75, 31.50, 31.— 


AKCJE. 


Bank Polski 62, 66, 64—4€ 
_ Zarobkowy 4— 
Zachodni 0.80 
Cukier 1.80, 1.85 
Węgiel 44.—, 45—, 44.50 
Modrzejów 2:10, 2.25, 2.20 
Ostrowieckie 4.40, 4.35, 4.40 
Rudzki 0.79, 0.82, 0.79 
Żyrardów 7.75 
Syndykat rolniczy 0.85 
Haberbusch 5.10, 5.15 
Częstocice 0.70, 0.75, 0.70 
Wysoka 2:10 
Lilpop 0.60. 0.63, 0.60 
Norblin 0.80, 0.82, 0.80 
Parowozy 0.14 
Starachowice 0.95, 1.—, 0.96 
Borkowski 0.57, 0.60 
Żegluga 0-70 ( 
Elektr. Dąbrow. —, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 

w dniu 8 lipca 1926 r. Za 100*złotychi 

Zurych 53.50, Berlin 45,37—45.79 
wypłaty na Warszawę 45.23—45,47, m 
Katowice 45.18—45.42, Gdańsk 56.23 = 
56.37, wypłaty na Warszawę 56.06 ~= 
56.19, Wiedeń czeki 76:37-76.85, bankw 
76.10—77.10, Praga 380, Londyn za 
funt st, 47.50. 


GIEŁDY ZAGRANICZNĘ, 
Gdańsk, 8 lipca. 
Notowania w guldenach gdańskich, 
100 złotych polskich 56.23—56.57, 10 
dolarów 516.85—518.15, wypłaty na Be 
lin 123:306—123.614, wypłaty na War 
szawę 56.06—56.19, wypłaty na Zuryć 
100.29—100.55. 
Londyty;B lipca. 


Nowy Jork 4.86 I 3-8 "i 
Holandja 12.11 | jedna czwarta 
Francja 189.75 

Beleja 200.50 

Włochy 147.12 

Niemcy 20.48 i pół 

Szwajcarja 25.11 i trzy czwarte 
Praga 16412 


BLA 
kot 


Paryż, 8 lipca. 
Radjo. Notowania końcowe. 
Londyn 189.40 
Nowy Jork 39.01 
Włochy 128.50 
Szwajcaria 751, 
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